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K ra k ó w , 20 października.
M a c h i n a  p a r l a m e n t a r n a  w A u s t r y i  

p r z e s t a j e  f u n k c y o n w a ć :  oto wrażenie, 
jakie odnosimy z przebiega obydwóch wczoraj­
szych posiedzeń Izby poselskiej. Obstrukcya 
znękała prawicę, która najwidoczniej nie widzi 
potrzeby staczania z nią harców i uchyla się od 
udziału w pracach parlamentarnych, o ile pra­
cą Dazwaó można bezustanne głosowania, słu­
chanie wrzawy i krzyku lab obelg, miotanych 
z lewicy.

Powodów zaiechęcenia stronnictw prawicy do 
upornej walki z lewicą, nie potrzeba szukać 
d d tk o  Stronnictwa te oparły się przecież na 
programie autouomicznym, skreślonym w pro 
jekcie adresowym hrabiego Dzieduszyckiego. 
Hrabia Badeni nie dopuścił do uchwalenia tego 
projektu w Izbie i zajął wobec niego bardzo 
dwuznaczne stanowisko. A gdy większość nie 
mog!a spotkać się z prezydentem gabiuetu na 
podstawie szerzej zakreślonego programu poli­
tycznego, musiały obie strony zadowalniać się 
wyszukaniem punktów drugorzędnej wartości, 
któreby je  zbliżały, omijając starannie to, co 
sprzymierzeńców chwilowych różnićby mogło. 
Wytwórz) la się na ten sposób p o l i t y k a  i n ­
t e r e s ó w  p a r t y j n y c h ,  mająca zastąpić pro­
gram polityczny.

Naprzeciw tej wątłej koalieyi rządu i wię­
kszości, stanęła rozzuchwalona i nie przebiera­
jąca w środkach opozycya, będąca w tern szczę- 
śiiwem położeniu', że oie potrzebowała wysilać 
s ę na kreślenie planu szerszej akcyi polity 
czDej, lecz mogła zadowolnić się parafrazą, na 
turalnie w kierunku ujemnym, tego wszystkiego, 
czego chciał rząd i większość parlamentarna. 
Opozycya więc ma tę niezaprzeczoną wyższość 
nad większością, że moZe obejść się bez szer­
szego programu politycznego, którego brak pod 
cina egzjstencyę jej przeciwników. Tej opozy­
c j i  wystarcza jeden punkt wytyczny; jest nim 
walka przeciw rozporządzeniom językowjm , 
walka przeciw temu, który Je wydał. Na tym 
punkcie spotkały się stronnictwa niemieckie, czę 
sto zo sobą wojujące; punkt ten zbliżył do opo 
zycyi nawet klub D.paulego.

Ta dezereya niemieckich klerykałów z pra­
wicy wcześniej lub póżuiej musi wpłynąć decy­
dująco na dalsze losy parlamentu. Daremnie 
wysila się Koło polskie, a nawet Klub m łjdo- 
ezeski na uspokojenie Dipaulego i Ebeahocha; 
bezskutecznemi okazały się usiłowania rzędu, 
aby wniosek Dipaulego pogodzić z faktem wy- 
danin rozporządzeń językowych. Br. Dipauli 
zbliżył się do lewicy i tam sznka przyjacielskiej 
dłoni.

Musiało to ostatecznie zniechęcić autonomiczne 
stronnictw i prawicy do dalszego współpracowni- 
ctwa z klubem tak niepewnej wart- ści, jak ka­
tolicka party a ludowa. Większość czuje, że 
chwieje się jej grunt pod nogam i, i że walka 
jej z opoz cyą coraz mniej przedstawia dla niej 
celu Wobec tego każde ze stronnictw większo 
ści ratować musi swój program partyjny, aby 
nie narazić wobec wybirców na szwank swego 
stanowisk-.

Tern tłómaczą się przewlekłe obrady komite 
tu wykonawczego prawicy i je j komisyi parla­
mentarnej. Każdy klub zgłasza swoje postulaty 
i od ich spełnienia czyni zawisłem dalsze po­
zostanie w większości rządowej.

Te obrady i targi klubów większości z rzą­
dem , nie musiały do żadnego pozytywnego do 
prowadzać rezultatu , kiedy wczoraj posłowie z 
tych klubów usunęli się demonstracyjnie od u- 
dziaiu w głosowaniu i zdekompletowali Izbę.

Gdyby zdekompletowanie to było dziełem przy­
padku, możnaby się gorszyć opieszałością posłów; 
zdaje się jednak niestety, że nie przypadek, lecz 
zniechęcenie, będące następstwem dezorganizacyi 
i rozluźnienia, panującego zarówno w łonie w'ę- 
kszości, jak w jej stosunku do rządu, były przy­
czyną , że na wczorajszem , porannem posiedze­
niu Izby poselskiej trzystu posłów brakowało 
przy głosowaniu.

Z tego stanowiska oceniając ten fakt, w dzie­
jach parlamentu austryackiego bądź co bądź nie 
zwykły, niepodobna bez pewnego pesymizmu 
patrzeć w przyszłość już najbliższą. Coó „psuje 
się w państwie duńskiem"; stoimy wobec nie­
spodzianek przesilenia, niemal nieuchronnego.

i o n i s p o M J ( o v e j  Bufony".
W ie d e ń , 19 października.

(Martwe punkty.)
(St.) Rokowania stronnictw większości z rzą­

dem odbywają się według stale przyjętego sza­
blonu. W miarę, jak zbliża się niedający się 
odwlec termin akcyi rządowej, większość zbliża 
się do rządu, konferuje, proponuje, odrzuca 
lub przyjmuje; gdy termin taki lub wogóle kry­
tyczne stadyum przeprowadzenia jakiegoś ważne­
go akta rządowego mi a, stosurek stronnicfw 
większości do rządu staje się bardziej oziębły, 
rząd idzie swoją, a większość swoją drogą.' 
Zdarza się nawet czasem... że idą przeciw so 
bie. (Vide wystąpienia tak zwanych „wybitnych" 
członków prawicy.) Pozytywny wynik tego sto­
sunku dla obu stron równa się 'zeru. Że tak bę­
dzie, przewidywaliśmy już w chwili, gdy zasada 
polityki „coś za coś“ trochę za silnie zaczęła 
wpływać na t a k t y k ę  p a r l a m e n t a r n ą  
prawicy. Jeżeli prawicy zależało lub zależy je ­
szcze na utrzymaniu s y s t e m u  p a r l a m e n  
t a m  r g o ,  to musiała i musi sobie to prawo 
w . ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j  w Izbie 
wywalczyć n ie  dla rządu, n ie  dla jakichś 
szczegółowych „postulatów" tego I u d  owego 
stronnictwa, należącego do większości, lecz dla 
utrzymania idei parlamentaryzmu, co w danym 
wypadku równoznacznem jest z kwestyą bytu 
większości. Że większość obecna tego nie robi, 
,est tylko jednym dowodem więcej, jak polityka 
frakcyjna obniżyła poziom parlamentaryzmu 
i pojęcia parlamentarno.

Być w i ę k s z o ś c i ą  — według obecnjch po­
jęć złączonych frakcyj, — znaczy widocznie 
mieć przywilej wyłączuego s ł u ż e n i a  r z ą d o ­
wi ,  a nie znaczy bynajmniej dążyć do objawie­
nia wobec rządu i mniejszości w !ąJa, parla­
mentu, jako wyrazu woli i władzy W iększości 
wyborców Prawda, że pojęcie tej władzy cierpi 
z powodu naszego systemu wyborczego i z po 
woda systemu rządów „stojących nad stronni­
ctwami" —  co po prostu znaczy, kpiących so­
bie z parlamentu i jogo większości.

Większość obecna, na ostatniej konferencyi 
z prezydentem ministrów, dowiodła, że stanowi­
sko swoje pojmuje tak, jak określiliśmy przed 
chwila. Niechżeby ta komisya parlamentarna 
i jej subkomitet raz przecie z a s a d n i c z o  u- 
eb wal iły, czy pogrom mniejszości jest sprawą 
utrzymania powagi parlamentarnej większości, 
czy też leży wyłącznie w interesie rządu? Od 
rezultatu tych obrad niechaj czyni zawisłem dal­
sze swoje postępowanie, jeżeli komisya parla­
mentarna przyjdzie do przekonania, że jej rze 
ezą jest uporać się z mniejszością, m u s i  to

uczynić bez względu na to, czy hr. Badeni chwi 
Iowo z tego skorzysta, czy nie. Wszakże u c h w a 
l e n i e  jakiegoś przedłożenia rządowego zawsze 
zawisłe jest od w i ę k s z o ś c i .  Rządowi zależeć 
więc na niej musi i wtedy także, gdy mniejszość 
nie bije pięściami w pulpity i nie tupie nogami. 
Wyznawcy polityki „coś za coś" nie wiedzą, 
iż godności prawicy ubliża właśnie to, że za 
utrzymanie ładu na posiedzeniach Izby żądają 
odpowiedniego odszkodowania lub wynagrodzę 
nia. Natomiast rząd stoi na stanowisku, że mu 
się ta funkeya większości należy za darmo, że 
to jest „dodatek" (przekupki na targach nazy­
wają to „przyczynkiem "), nie objęty układem 
pomiędzy nim a większością.

I to stanowi ów znany „ m a r t w y  p u n k t "  
położenia parlamentarnego, o którym była mo 
wa podczas rokowań między rządem a większo­
ścią w miesiącu sierpniu i wrześniu. Wczorajsza 
koDferencya okazała, że od tego czasu liczba 
„martwych punktów" się zwiętszyła. Nad par­
lamentem unosi się zatruta atmosfera...

L ond yn , 16 października.
(Bezrobocia. —  Anglia w opa\ach. —  Księga 

błękitna').
(a.) Życie publiczne w Anglii płynie dwoma 

potężnemi łożyskam i: w jednem z nich pizele- 
wają się fale wewnętrznego życia politycznego, 
w drugiem zaś wszystkich spraw zagranicznych. 
Różnica z podobnemi objawam i, spotykanemi 
na kontynencie, leży w tem, że Anglia, opiera­
jąc się na swych olbrzymich zasobach intelek­
tualnych i finansowych, pomimo najrozmaitszych 
wewnętrznych trudności, może prowadzić swą 
politykę zagraniczną, nie oglądając się na to, 
jak i jest chwilowy stan rzeczy w kraju , gdy 
przeciwnie, w innych państwacL europejskich, 
najmniejsza nawet niedokładność w funkeyono- 
waaiu maszyny państwowej na wewnątrz, wy­
wołuje na zewnątrz ujemne skutki.

Powyższe refieksye nasuwają się same, gdy 
się patrzymy na to , co się tu dzieje. I tak, 
W. Brytania zaangażowana jest zawsze, a teraz 
może jeszcze poważniej , niż kiedykolwiek , na 
rozmaitych punktach kuli ziemskiej, co pociąga 
za sobą znaczny wysiłek w ludziach i pienią­
dzach. Tymczasem bezrobocia są na porządku 
dziennym, przynosząc tak ogromni straty w dzie­
dzinie handlu i przemysłu, jak ieb  nie byłby w 
stanie przetrzj mać żaden inny k ra j, mniej od 
Anglii bogaty. Już trzy miesiące trwa bezrobo 
cic w fabrykach m aszyn, przemysł tkacki za­
grożony jest bardzo poważnem przesileniem, 
skutkiem czego fabrykanci mają zamiar zmniej­
szyć płacę o 5 % , co prawdopodobnie doprowa­
dzi do strejku, a wreszcie zanosi się na to, że 
zastrejkują urzędnicy i służba kolei żelaznych. 
Widoki bastujących robotników maszynowych 
są nieświetne, walczą oni bowiem z potężną or- 
ganizacyą włascicidli fabryk, wyrabiających ma­
szyny, i według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
mimo zasiłków, jakie otrzymują ze wszystkich 
części świata, ulegną, tj. nie zdobędą tego, o co 
im teraz ch od zi: dziewięciogodzinnej płacy za 
pracę ośmiogodzinną. Charakterystycznem jest 
oświadczenie p Aleksandra S i e m e n s a ,  prezy 
denta związku londyńskich fabrykantów maszyn, 
który świeżo powrócił z Niemiec z jubileuszu 
firmy Siemens & Halske, a mianowicie, że fabry­
kanci niemieccy wcale nie wspomagają pienię­
żnie, ze względów konkurencyjnych, strejkują- 
cych robotników angielskich. W  każdym razie 
nie jest ta sprawa jasną , skoro aż wymagała 
dementi z ust tak poważnych.

Co się tyczy wiszącego w powietrzu bezrobo­
cia funkeyonaryuszów kolejowych, to sprawa ta 
przedstawia sic bardzo poważnie ze względu na 
to, że „ Trade Union“ , do której należą wszyscy, 
postanowiła, aby w przyszłości każde zajście 
między pewną grupą robotników lub służby a 
któremkolwiek towarzystwem kolejowem, uwa 
żanem było jako tyczące się całej korporacyi i 
aby solidarność wszystkich dudzi pracujących 
przy kolejach była absolutną. Znaczy to, że naj­
mniejsze zajście między kilku n. p. smarów oza­
mi a zarządem kolejowym pewnej linii, stać się 
może powodem k o l e j o w e g o  s t r e j k u  w c a ­
l e m  z j e d n o c z o n e m  k r ó l e s t w i e .  W spo­
mniana „ Truda Unionu wydała już szumnie 
przez nią nazwany „Program narodowy", oparty 
na zwykłych postulatach: ośmiogodzinnym dniu 
pracy, podwyższeniu płacy o 25 prc. i t. d. Do­
tąd nie wystąpiła ona urządownie z żądaniem 
wprowadzenia w życie tego programu, lecz zde­
cydowaną jest uczynić to wkrótce, a gdy spo­
tka się z odmową, ogłosi b e z r o b o c i e  p o ­
w s z e c h n e .  Wtedy, na pewien czas przynaj­
mniej, John Buli będzie zmuszony powrócić de 
środków lokomocyi, których używał za dawnych, 
dobrych czasów ś. p. poczciwy pan Pickwick.

Wbrew zwyczajowi zwołane na dziś posie­
dzenie pełnej r a d y  m i n i s t r ó w ,  które zwy­
kło odbywać się przed marnym 9 listopada, aby 
dać możność premierowi zapoznania swych ko 
lęgów z m ow ą, jaką wygłasza na bankiecie, 
wydawanym przez nowo obranego lorda-majora, 
wywołało pewne.zaniepokojenie. Opinia publi­
czna całkiem słusznie przypuszcza, że musi roz­
chodzić się o rzeczy ważne, skoro odstąpiono od 
zwyczaju. A tych ważniejszych rzeczy zebrało 
się wiele. Ze Stanami Zjednoczonemi trzeba w 
najbliższym czasie uregulować kwestyę waluty 
srebrnej, na co prezydent Mac Kinley już od 
lata nalega; kwestya połowu fok i wojna w Iu- 
dyacb powinny być jak najprędzej ukończone, a 
do tego trzeba coraz więcej ludzi i pieniędzy, któ­
rych także wymaga wyprawa w Sudanie; w Afry­
ce zachodniej wybuchł zatarg teiytoryalny z Fran­
cy ą, w danym razie mogący uchodzić nawet za 
casus belli: stosunki z Włochami zaczynają być 
mniej dobre ze względu na Kassalę; w końcu 
zaś położenie wewnętrzne i widoczny wzrost 
w siły liberałów i radykałów: oto materyał ob 
szerny do narad.

Ogłoszona dziś „ K s i ę g a  b ł ę k i t n a " ,  od­
nosząca się do sprawy kreteńskiej, w czasie od 
1 stycznia do 28 maja b. r., nie zawiera nic 
więcej ponad to, co znanem już było powszech­
nie. Co najwyżej, zawarte w niej dokumenty 
rzucają jaskrawsze światło na stosunek Anglii 
i Niemiec do Grecyi. W  tern oświetleniu wido 
czniejszj m jest antagonizm obydwu tych mo­
carstw, przyczem dochodzi się do niezbyt po­
chlebnych wniosków dla gabinetu margr. Salis- 
bury’ego, łudził on bowiem Grecyę półsłówka­
mi, podczas gdy Niemcy jasno i odrazu zazna­
czyły swe stanowisko wobec awanturniczej po­
lityki Delyannisa.

W sprawie szawelskiej.

Ks. U c h t o m s k i j  zamieszcza w Pet. Wied. 
znany artykuł w sprawie szawelskiej, pisany 
pod wrażeniem i do pewnego stopnia w odpo 
wiedzi na zamieszczony w Now. Wrem. referat 
p. Lalina, który był w Szawlach i zbadał spra 
wę na miejscu.

Referat len znany jest naszym czytelnikom.

Ks. Uchtomskij słusznie o nim powiada, że po­
mimo nieżyczliwej dla uczniów tendencyi i w y­
raźnego osłaniania prawdy przez zabarwienie 
jej barwą urzędową, korespondent nie mógł u- 
kryć tego, co zaszło istotnie w Szawlach, i wszy­
stko występuje jasno i wypukłe z samego ze­
stawienia faktów.

Prasa rosyjska, po pojawierm się pierwszego 
artykułu ks. I cbtomskiego w sprawie, szawel­
skiej, podniosła wrzawę przeciwko niemu, że 
podaje wiadomość z niepewnych źródeł i kom ­
promituje przez to sprawę rządowa na k ra n d t 
polskich Tymczasem sprawozdanie p Latku, 
jakkolwiek tendencyjnie zabarwione, potwierdza 
jednakże wnioski, do jakich doszedł ks Uchtom­
skij na podstawie listownych i ustnych rewelacyj.

Cóż się okazało ? —  pyta ks. Uchtomskij. Czy 
zajścia z dnia 20 sierpnia jest tylko fantazyą 
dziennikarską, jak  twierdziła większość dzien­
ników rosyjskich ? Nie. Czy w Szawlach nie 
wiedzieli wszyscy na kilka dni przed „buntem 
uczniów" o rozkazie carskim z d n u  25 czerw­
ca ? Nietylko wiedzieli, ale pokazywali władzy 
gimnazyalnej okólnik okręgu ryzkiego, który 
znalazł możność wykonania już w pierwozej po­
łowie sierpnia tego, czego wileński okręg nau­
kowy jakby umyślnie wykonać nie chciał, cho­
ciaż rozporządzenie carskie głównie właśnie 
wymierzone było p r z e c i w  m o r a l n y m  g wał- 
t o m  t e g o  o k r ę g u .  Czy dyrektor wreszcie, 
widząc wizeaie wśród powierzonej mu młodzie­
ży i słysząc o tern, że zanosi się na jakąś de- 
monstracyę, mógł był zachowywać się wobec 
tego obojętnie i nie szukać wyjścia z położenia, 
w jakie postawiła go więcej niż dziwna opie­
szałość naukowej władzy okręgu wileńskiego ? 
Mógł i zachował się obojętnie, ale jedynie dzię­
ki j a w n e j  n i e c h ę c i  z a s t o s o w a n i a  s i ’ę 
do w o l i  m o n a r s z e j ,  n i e c h ę c i ,  o b j a w i a ­
j ą c e j  s i ę  w c a ł e j  t a m e c z n e j  s f e r z e  
p e d a g o g i c z n e j .

„W szystko w sprawie szawelskiej —  pisze ks. 
Uchtoiąskij —  jest owocem długoletniego, zasa­
dniczego nieporozumienia. Z wyżyn tronu pseu- 
dorusyfikatorom nie dawano nigdy poleceń dra­
żnienia podrastająeego pokolenia zbytecznem 
wszczepianiem w nie zwyczaju czysto zewnętrz­
nego obcowai.ia z prawosławnym na modlitwie 
i nabożeństwie, gdy w duszę zmuszanych óft 
tego sztucznie innowierców zapadała gorycz i 
niechęć dla uciskających ich w ten sposób władz. 
Być może, że niesłusznie postąpili katolicy, w 
osobach głównych swych przedstawicieli ducho­
wnych, że nie zawsze starali się łagodzić i uśmierzać 
w umysłach i sercach młodzieży ciężkiej rozterki 
duchowej, —  ale b r a k  n a z w y  na  t y c b ,  
k t ó r z y  p o d p a l a l i  i z a p a l a l i  w t e j  
m ł o d z i e ż y  p ł o m i e ń  n i e t o l e r a n e y i  do 
tego stopnia, że łaska monarsza z d. 25 czerw­
ca była dla Kraju Zachodniego jakby głosem 
z niebios. Tern bardziej też nie chcieli pogodzić 
się z nią niektórzy przedstawiciele władz nau­
kowych.

„Z  teeo. co się mówi i pisze —  kończy ks. 
Uchtomskij, —  widzę, że ciężar winy spadnie 
wyłącznie na księdza Rymejkę (nauczyciela re- 
ligii w Szawlach), który odpowiadał z całą 
szczerością wszystkim, że katolicy wiedzieli o 
najmiłościwszej nad nimi opiece monarchy, że 
błogosławili serdeczne jego życzenie zdjęciu ze 
wspólnej modlitwy szkolnej piętna jakiegoś uci­
sku... i rzeczywiście naruszyli karność, prawo, 
ład, ponieważ pomiędzy tym, kto powołany jest 
do panowania nam, a tymi wiernymi poddany­
mi, na których skierowały się promienie jego 
chrześcijańskiego współczucia i sympatyi, wyro-

M a r y a n  Jasieńczyh.

W W I E L G I E M .
P O W I E Ś Ć .

15 (Oiąg dalszy).
Nie wesołe bo też niebawem poczęły ją oble­

gać myśli, la rgu  dobiła i sprytnie, to prawda, 
a(e co potem? Jasiek utrzymywał, że będzie do 
brze, wszystkim dobrze, i poszła za jego radą, 
f  właściwie życzeniem. Czy się nie pomyliła 
jednak ? Ten Musiała jakby odmłodniał przy 
ńiej, nie tak bo znowu na starego wyglądał 
*fięża, i kto wie, jak  to tam mogło być jeszcze. 
A Franciszkowa jak przyjmie? Słyszała o niej, 
ie  twarda, zabita chłopka. „Łykom " nie rada, 
* i dworakom także. Tu wszakże na spryt swój 
1 przypochlebność liczyła. Niechby tam sobie 
*reBztą i pilnowała dziecka, bo dziecko to, ta 
Pasierbica przyszła, głównie ją  przejmowało 
^btrętem. Macochą zostać miała, a miano to i 
*'tauowisko, tak SDrzeczne z uroda jej i wie­
kiem, nmy zgrzyt jaki, drażniły ją i bodły. 
Jtidziała już czepiającą się jej spódnicy Kasię, 
którą nieraz uczepioną tak matki lub babai spo­
tykała w kościele, i podrzucało ją nieledwie na 
Wspomnienie o tem.

— Niech sobie —  pomyślała —  co chcą ro­
bią z dzieckiem, byle mi święty z niem dali 
Pokój. Dość mi starego!...

, I taki ją  oto strach zdjął nagle i zniechęce- 
ni®, że jeno chyba w las skoczyć, a do niego 
Pcieka(j) do tamtego, do Jaśka, a wołać, że ni- 
ctyich dostatków, niczyjego, krom Jaśkowego, 
nie łaknie kochania. 1 ani pojmowała, co ją

na saniach przy chłopie tym prostym trzymało 
i co on jej, wesoły, rozmowny, prawił a pra­
wił, że usta mu się nie zamykały.

Gdzieniegdzie zaledwie chwytała słowo: Mó­
wił o zapowiedziach, o ślubie w maju, o matce 
mówił, dobrej, choć „sprzycznej" trochę, wre­
szcie o dziecku wspomniał i uważniej słuchać
S° j ? ła:

—  Z Kasią to ia nijakiego —  ciągnął — 
przyniewolenia, nijakiej zgłoby. Dziewczyna, 
kieby trusia, a na babkowej opiece. Skoro 
podrośnie, to i wysługa będzie z niej zawdy. 
Przyjmiewa dziewkę, będzb se Magdzia w cha 
łupie panią, nikiej ta od rozkazowania we dwo 
rze. Jest ei i u Musiały dostatek, co się to przy 
nim i za dworskiemi nie zacni marcypanami.

W  miarę, jak go słuchała, zwolna przj^ho- 
d/.iła do siebie; boć i korzyści w zamierzonym 
j? j związku nie brakło. By’ o ich sporo: i własny 
dach nad głową, i chleba kawał własnego, i 
wolność, której nie szukać w służbie, i stano­
wisko zamożnej gospodyni, wcale pokaźne. Ta 
para zaraz, jak f alki spasionych kuni, i te wor 
ki ze zbożem, i wasąg, na którym oto wygo­
dnie wsparta, jak  pani jaka, jechała, wszystko 
to do niej, do niej należeć miało. A tam, za 
niemi, to gospodarstwo znow całe —  dobytek 
kolonisty. Wiedziała o tem od ojca, który, w y ­
chwalając j^j dostatki Musiałowe,

—  Ho!... ho!... —  powtarzał. —  Jest ci czem 
łzę obetrzeć, jest, i nie jednę! ..

Pod działaniem tycb myśli otucha w niej 
roBła, przyszłość nie tak się przedstawiała czar 
no. Spojrzała uważniej na Musiałę. Siedział 
teraz uśmiechnięty, z założoną świeżo krótką 
fajna w zębach i pykał z niej sobie z takim 
wyrazem zadowolenia i dobroduszności, że się 
i jej usta mimowolnie do uśmiechu rozchyliły,

a do oczu napłynęły owe migotbwe, figlarno- 
wyzywające, błyski, które nęciły jednych, za­
ciekawiały innych , Jakóba zaś onieśmielały 
okrutnie.

—  Musi będzie tańcował, —  pomyślała — 
jak  mu zagrają.

Tak, przy nim i drugiemu mogło być dobrze. 
I Jasiek, i Nowotnik mieli bo chyba słuszność. 
Trochę z jej strony sprytu i przebiegłości, a 
wszystko pójdzie, jak z płatka Stanowczo na 
związku z Musiałą nic nie traciła, a zyski?., 
było ich, było, jak mówił Jasiek, dla wszy­
stkich.

Poprawiła się na siedzeniu wygodnie, z nad 
oczu odgarnęła chustkę i śmiało rozejrzała się 
po drodze. Niechby ją  teraz i spotkał kto na 
Jakóbowym wasagu.

Pobyt zaś na j rmarku utwierdził ją  tylko 
w przekonaniu, jako wolnej, zasobnej, a ca 
pasku wodzącej męża, gospodyni, swobodniej 
było, niż pokojówce przy dworze, obracać się 
po świecie.

Zaraz na wstępie pochlebne dla miłości wla 
snei spotkało ją  powitanie.

Mosiek Koper, wszystkich znający w okolicy 
gospodarzy, krawiec z powołania, a od święta, 
zwłaszcza w czasie jarmarku, faktor, skoro tyl 
ko spostrzegł wtaczające się na rynek, zbożem 
wyładowane .sanie Jakóba, z góry obliczając 
zyski, jakich spodziewać się mógł po miękkim 
zwyczajnie w targu Musiale, z grzecznym pod­
biegł do niego pokłonem i ją ł pana gospoda­
rza, „gospodarza nad gospodarzami!1',  w ypyty­
wać ciekawie, co przywiózł, a z czem żarnie 
rzał powracać. Dowiedziawszy się, że na sa­
niach „na przedaj" było cztery korce pszenicy 
i sześć żyta , skrzywił s ię , ntrzymując, że 
„chłopstwo" tyle zboża nawiozło, co „nijakich"

nie Daleiało się cen spodziewać, co jemu tylko 
i „na jego sumienie", po dawnej znajomości, 
uda się kupca „uprosić", ale z trudem, bardzo 
wielkim trudem.

Tu maikotnemu zapowiedzią złego targu, 
wiedząc z doświadczenia, iż Musiała miększym 
bywał „po wesołości", mrugnął okiem znaczą­
co w stronę Magdzi, której nie znał, i tak, 
aby go i ona, może także klientka, usłyszeć 
mogła:

—  Fajn panienka —  zawołał, —  takiej na 
całym nie zobaczy jarmarku.

Musiała rad był pochwale, ale poufałości nie 
bardzo.

—  A to niech sobie Mosiek od panienek gęby 
nie wycierają, —  rzekł hardo, —  bo to nijaka 
tam panienka, ino moja, po zrękowinach, i sza­
bas.

Mośka to niby aż podrzuciło z wielkiej rado 
ści. Foskoczył do wasąga i ją ł przed Magdzią, 
kłaniając się po kilka razy, wykrzykiwać w za 
chwycie, co jak  świat światem, takiej rarytnej 
Die widział, poczem zapytał, czem się on, żydek 
biedny, pani gospodyni przysłużyć może.

—  Coby i Mosiek przy takiem wielkiem świę 
cie zarobił.

Zarumieniona słuchała Magdzia oświadczeń 
żyda, pierwszy raz w życiu napawając się onem 
zadowoleniem, jakie z poczucia własnej gudno 
ści płynie. Toć że ten Koper, bijący jej w po­
drygach pokłony, aniby się za pokojówką obej­
rzał. Stawała się czemś, czem dotąd, mimo 
krasnego lica i czarnych oczu, nie była, a sta­
wała, dzięki małżeństwu, rozumnemu małżeń­
stwu, z zamożnym gospodarzem.

—  Będziesz se panią, —  powtarzali jej i Ja­
siek i ojciec, a obiecywał Musiała, i oto pań-

|stwa tego pierwsze zbierała dowody. Ostatnie

ślady niepewności, lęku i wstrętu, soadły jej 
/■ duszy, i chwilę, prawie z wdzięcznością, u- 
tkwiła zwrok w Jakóbie. Choć dla Jaśka uczu 
cia je j na pozór żadnej nie uległy zmianie, już 
teraz jednak zdziwienie ją  opanowywału na myśl
0 ożenku, tak niedawno przecie proponowanym 
przez nią chłopakowi. A toć obecnie otwierało 
się przed nią życie dopiero, i znowu w stronę 
Jakóba spojrzała.

Postanowiono, iż gdy on zajmie się sprzedażą 
zboża, ona na przeglądaniu straganów czas spę­
dzi, sprawunki zaś, jakie załatwić mieli, zała­
twią razem. Przed rozejściem się jednak, na za­
proszenie Musiały, wstąpili do jedynego w mie­
ście katolickiego zajazdu, arystokratycznego za­
kładu na rogu ulicy Iłżeckiej, gdzie w pierw­
szej, ogólnej izbie, wygodnie za stołem, koloro 
wym obrusem nakrytym, na wyplatanych siedząc 
krzesłach, wypili dla rozgrzania się po szklance 
herbaty z arakiem i ciastkami; pragnąc bowiem 
wszelkiemi sposobami jak najdodatniej przedsta­
wić dziewczynie przyszłe je j stanowisko, no
1 uraczyć czem mógł i umiał narzeczoną, Jakób 
nie oglądał się dnia tego na wydatek.

I nie śpieszno im było opuszczać zakład, 
grało w obojgu uczueie miłość własną podnie­
cające przy tej herbacie z ciastkami; nadto Ja­
kób, do jarmacznego przywykły handlu, wycze­
kać chciał czas jakiś, aby żydom zbytniej do 
sprzedaży towaru nie zdradzić ochoty; a Ma­
gdzia? MagUzia rapotkała i tu ulubioną roz­
rywkę strzelania oczyma . to strzelania z za 
stołu, kolorowym obrusem nakrytego.

(C. d. n.)
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sła nieznana jataś wielkość, która spadła czar­
ną plamą na drodze, wiodącej do zakładów nau­
kowych okręgu wileńskiego1*.

Taką pesymistyczną stawia prognozę publi­
cysta rosyjski; zna on dobrze swoje społeczeń 
stwo i postępowanie władz. Ale czyżby to pesy­
mistyczne' przypuszczenie miało się tym razem 
ziścić. Czy sprawa nie dotrze do cara, i czy ja 
wne naruszenie carskiej woli nie zostanie uka- 
ranem. Czyżby wina spaść miała na niewinnych 
i pokrzywdzonych za to jedynie, że uwierzyli 
w sprawiedliwość cara i zastosowali się do car­
skiego rozporządzenia wbrew oporowi, jak. car­
skiej woli stawiały w ładze?

Z Rady państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l ­
s k i e j  stronnictwa obstrukcyjne dokazały tego, 
że zdekompletowały Izbę. Dwa imienne głoso­
wania o wciągnięcie petycyj do stenograficznego 
protokółu przeszły szczęśliwie. Trzecie przypa­
dło na czas, w którym większość członków pra­
wicy szuka zaspokojenia głodu w pobliskich re- 
stauracyach, i w ten sposób przyspożyła tryum­
fu członkom lewicy. W głosowaniu wzięło bo­
wiem udział tylko 96 posłów, a ponieważ do 
ważności uchwał Izby potrzeba co najmniej 100 
głosów, przeto przewodniczący skonstatował brak 
kompleiu i posiedzenie do 6 godziny wieczorem 
odroczył.

Na początku poranuego posiedzenia wniosło 
Koło polskie interpelacyę pp. P i ę t a k a ,  R u- 
t o w s k i e g o  i L e w i c k i e g o  do ministra ko­
lejowego w s p r a w i e  r e s k r y p t u  j ę z y k o ­
w e g o .  Interpelanci zapytują, czy prawdą jest, 
że minister wydał ów znany reskrypt, a jeżeli 
tak, czy gotów jest z m i e n i ć  ów reskrypt 
w tjm  duchu, aby nie stawiał wyższych żądań, 
aniżeli tego wymagają interesa. służby i aniżeli 
to przepisuje regulamin służbowy ? N^wo wy 
brany poseł z kuryi włościańskiej Karlin Czeski 
Brod, Młudoczech dr. Serwacy H e l l e r  składa 
ślubowanie poselskie. Przewodniczący zawiada­
m ia, ie  komisya legitymacyjna nie mogła się 
dotąd akonsiytuować, albowiem na posiedzeniu 
dnia 15 b. m. zabrakło potrzebnego kompletu. 
Przewodniczący zaprasza wskutek tego człon­
ków tej komisyi na posiedzenie, które się odbę­
dzie dzisiaj w południe.

Dr. S t e i n w e u d e r  postawił wniosek dosło­
wnego odczytania petycyi kupców czeskich 
w sprawie spoczynku niedzielnego, wniesionej 
w czeskim języku przez czeskiego posła F o r t a ,  
oraz przeprowadzenia nad tern głosowania imien­
nego. Skutek był oczywiście ten , że podczas 
gdy Niemcy głosowali za odczytaniem tej cze­
skiej petycyi, Czesi musieli głosować przeciw 
wnioskowi obstrukcyi.

Następnie odrzucono w imiennem głosowaniu 
wniosek R o s e r a  w sprawie petycyi Trutnowa, 
a gdy przyszło do głosowania nad wuioskiem 
G f i n t h e r a  w sprawie petycyi gminy Ltblach, 
okazało się, że Izba jest zdekompletowana..

Prezydent wskutek tego zamknął posiedzenie 
i ośw:adczył, że o następnem zawiadomi człon 
ków Izby w drodze pisemnej.

Drugie posiedzenie Izby rozpoczęło się o go­
dzinie 6 wieczorem imiennem głosowaniem nad 
rannym wnioskiem G t l n t h e r a ,  który odrzu­
cono.

Zabrał następnie głos p. W o l f  i zaznaczył, 
że wedle § 48 regulaminu izbowego przewodni­
czący powinien, w razie zdekompletowania Izby, 
zawiadomić posłów o następnem posiedzeniu. 
Tymczasem przewodniczący oświadczył, że o na­
stępnem posiedzeniu zawiadomi posłów w dro­
dze pisemnej. Tak się też stało, jednakowoż 
wielu posłom nie doręczono zaproszeń na posie­
dzenie Mówca zastrzega się imieniem lewicy 
przeciw takiemu postępowaniu i domaga się 
zamknięcia posiedzenia, co Izba rozstrzygnąć 
ma w tajnem głosowaniu. W imiennem zaś gło­
sowaniu postanowi Izba, czy się ma tajnie gło­
sować łub nie. (Ironiczne oklaski z prawicy).

Przewodniczący A b r a h a m o w i c z  oświadcza, 
że pozwala mu na to § 48 regulaminu izbowe­
go, aby oznaczał dzień i godzinę następnego 
posiedzenia. Uczynił też z tego użytek i posłów 
o decyzji swojej zawiadomił. (Potakiwania z pra ­
wicy). Od posła Wolfa żąda przewodniczący po­
parcia jego wniosku. Na to wezwanie podnosi 
się cała lewica, co spowodowało ironiczne okla­
ski z prawicy, poczem wywiązała się żywa wy­
miana słow między prezydentem a posłem W ol­
fem w sprawie głosowania.

P. W o l f  (do prezydenta): Uważaj pan prze­
cież lepiej. ( Głosy oburzenia po prawicy. Woła­
nia : Bezczelność!)

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że jako pre 
zydent Izby wyprasza sobie podobne słowa. — 
(Głośne oklaski po prawicy. Niepokój).

W o l f :  Proszę o głos do porządku dzien­
nego.

F u n k e :  Proszę o głos w sprawie formal­
nej.

W o l f :  Proszę o głos.
W i c e p r e z y d e n t :  Nie mogę panu udzielić 

głosu.
W o l f :  Ja obstaję przy mojem żadaniu.
W i c e p r e z y d e n t :  Teraz mamy głosowa­

nie.
W o l f :  Panie prezydencie, proszę trzymać się 

regulaminu, (frłuzszy, wielki niepokój).
P. N i e t s c h e :  Prosiłem o głos co do for­

malnego traktowania sprawy. (Wiceprezydent 
udziela mu głosu). Nie jest wcale zwyczajem 
moim jakkolwiek wysuwać się naprzód, ale je­
żeli w tak niezwykły sposób traktuje się regu­
lamin Izby, to oburzyć to musi nawet takiego 
posła, który przez lat 10 był członkiem biura 
izbowego. Paragraf 14 wyraźnie zaznacza, że 
formalnych wniosków nie należy piśmiennie przed­
kładać (zaprzeczenia na lewicy).

W i c e p r e z y d e n t :  Proszę mi nauk nie da­
wać! (Głośne okrzyki zaprzeczenia na lewicy). 
Regnlamin znam dobrze. (Długotrwojacy niepo­
kój na lewicy).

N i e t s c h e :  Nie mogę co do tej kwestyi sta­
wiać żadnego wniosku, ale należy mi napiętno­
wać takie postępowanie.

W i c e p r e z y d e n t  prosi sekretarza p. Dey- 
ma, aby przystąpił do odczytywania nazwisk.

W o l f  konstatuje: Nie udzielono mi głosu; 
wykroczyłeś pan przeciwko regulaminowi.

Następnie w imiennem głosowaniu odrzucono 
wniosek o tajne głosowanie, a dalej w imien­
nem głosowaniu odrzucono wniosek o zamknię­
cie posiedzenia.

Lewica w dalszym ciag ’ 1 stawia wnioski o i- 
mienne głosowania nad rozmaitemi petycyami, 
podczas których przyszło do różnych kontro- 
wersyj między lewicą a przewodniczącym. —  
O g o d z i n i e  1 w n o c y ,  p o t r z y n a s t e m  
imiennem głosowaniu, wiceprezydent A b r a h a ­
m o w i c z  odpowiedział na zapytanie, postawio­
ne przez postępowców niemieckich w sprawie 
poprawek stenograficznego protokołu i oświad­
czył, że przystępuje do porządku dziennego, to 
jest do wniusków o postawienie hr. Badeuiego 
w stan oskarżenia.

W ywołało to w szeregach lewicy silną bu­
rzę. Wołania z lewicy: „Zgłosiliśmy się do g ło ­
su w sprawie formalnej “ . —  Wiceprezydent nie 
zwraca uwagi na te głosy i udziela głosu p. 
H e r o l d o w i .  Coraz większe powstaje zamię 
szanie. Wielu posłów z lewicy bije pięściami 
w pulty, kilku posłów z prawicy wydziera „le- 
wiczanom“ pulty. Herold zaczyLa mówić — za­
raz jednak ustaje, albowiem chwila staje się 
krytyczną; —  każdej chwili przyjść może do 
bójki.

Obejmuje teraz przewodnictwo p. K a t h r e i n  
wśród gromkich oklasków lewicy i przerywa 
posiedzenie. Po przerwie 15-minutowej zjawia 
się znowu na fotelu prezydyalnym dr. K a t h ­
r e i n  i oświadcza, że odracza posiedzenie do 
dnia dzisiejszego.

Sprawy krajowe.

(Ankieta agrarna. —  Krakowskie Towarzystwa
rolnicze przeciw podatkowi przewozowemu).
A n k i e t a  a g r a r n a ,  która na zaproszenie 

Wydziału krajowego ma się za jąć szczegółuwem 
omówieniem reformy agrarnej w naszym kraju, 
zbiera się we Lwowie dzisiaj, we środę, dnia 
20-go października. —  W skład tej konferencyi 
wchodzą delegaci obu galicyjskich Towarzystw 
rolniczych, członkowie stałej krajowej komisyi 
rolniczej, posłowie Bojko i Huryk i wybitni rol­
nicy i ekonomiści, jak : prof. Milewski, prof. 
Ochenkowski, dr. Skałkowski, dr. Sołowij, pp.: 
Grzegorz Głuchowski, Stanisław Dąhski, Antoni 
Górski, Adam Krzyżanowski itd.

Kwestyonaryusz, który będzie członkom kon­
ferencyi przedłożony, żąda od nich odpowiedzi, 
na pytania w sprawie własności włosciańs iej 
i w sprawie średniej własności ziemskiej. Co 
do pierwszej, ma się konfereneya zastanowić, 
czy byłoby wskazanem ograniczenie wolności 
dzielenia gruntów chłopskich i obdłużania ich; 
jaką najodpowiedniejszą byłaby forma kredytu 
włościańskiego, i w jaki sposób należałoby ure­
gulować sprawę parcelacyi majątków tabular­
nych. Co do średniej własności ziemskiej, ma 
ankieta odpowiedzieć, czy powodem zaniku jej 
jest nadmierne obciążenie hipotek, i czy wła­
sność ta odczuwa brak kapitału obrotowego. —  
W szczególności miałaby konfereneya rozważyć, 
czy schedy rodzeństwa mają być raczej na pod­
stawie dochodu z majątku obliczane, a nie na 
podstawie wartości sprzedażnej ziemi, czy nie 
należałoby ustanowić dla średnich majątków 
pewnej granicy, poza którą dzielićby ich już 
nie było wolno, i czy nie wypadałoby wydać 
zakazów spekulacyjnego sprzedawania średnich 
majątków.

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  r o l n i ­
c z e  zwróciło się do Koła polskiego z petycya, 
skierowaną przeciwko proponowanemu przez 
rząd podatkowi przewozowemu. Petycya ra 
brzmi w streszczeniu, jak następuje:

Wieść o zamierzonem podwyższeniu taryfy to 
warowej o 5 prc. wywarła głębokie zaniepoko 
jenie wśród sfer rolniczych naszego kraju, w któ­
rym 78 prc. ludności trudni się uprawą ziemi. 
Jest powszechnie znaną rzeczą, że Gaficya nie­
stety wywozi przeważnie s u r o w c e  o wiel­
kiej wadze, a małej stosunkowo wartości, któ­
rych korzystny zbyt zawisł zatem niemal wy 
łącznie od wysokości kosztów przewozu. Za gra­
nicami Austryi umiano wyciągnąć praktyczne 
wnioski z tego doświadczeniem stwierdzonego 
pewnika. W Austryi natomiast już od dłuższego 
czasu skarżą się sfery producentów, tak prze­
mysłowców, jak  rolników, na szkody, wyrzą­
dzone anstryackiemu wywozowi przez nieumie­
jętną politykę taryfową.

Komitet krakowskiego Towarzystwa rolnicze­
go niejednokrotnie miał sposobność zauważyć 
doniosły ujemny wpływ niejednej pozycyi taryfy 
towarowej na rozwój gospodarstwa krajowego. 
Najlepszym zresztą dowodem nieracyonalności 
nowego podatku jest fakt, że sam rząd ma 
świadomość niebezpieczeństw, z nim połączo­
nych. Rząd mianowicie proponuje obrócić zna­
czną część dochodów, których się spodziewa po 
nowym podatku, na odszkodowanie producentów, 
którzy ponoszą straty z powodu zbyt fiskalnej 
polityki taryfowej rządu. Komitet uważa wszel- 
tie podwyższenie taryf towarowych za  z g u -  
j n e  dla krajowego rolnictwa, przedewszystkiem 
zaś oświadczyć się musi z jak największą sta 
nowczościa przeciwko zamiarowi równomiernego 
podwyższenia taryf bez względu na różnoro­
dną wartość towarów, zwyżką dotkniętych. 
Jest przecież rzeczą oczywistą, że pewne to­
wary, mimo zwyżki cen, wywołanej zwyżką 
kosztów przewozowych, znajdą jeszcze zawsze 
odbyt powyżej kosztów produkcyi, natomiast 
inne towary, przedewszystkiem płody rolnicze, 
znajdą odbyt tylko w tym razie, jeśli produ­
cenci zdecydują się zwyż orzeczoną zwyżkę ce­
ny przejąć na siebie i nie przerzucać je j na 
konsumenta. Zapewne, że tego rodzaju pod­
wyższenie taryf jest środkiem najprostszym, 
ale i pogłówne było także bardzo prostym sy 
stemem podatkowym, a przecież dziś już jest 
niemal powszechnie zarzuconym na korzyść 
systemów bardziej skomplikowanych, ale uwzglę 
dniających różnorodność stosunków ekonomicz­
nych. Wobec tego komitet krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego usilnie uprasza: Prześwietne 
prezydyum Koła polskiego raczy nie dopuścić 
urzeczywistnienia zamiarów, skierowanych do 
podwyższenia taryf kolejowych

N O W a  R £  F O & M A.

KRONIKA.
Kr akt w, 20 października,

Systematyczne wykłady popularne Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej14 w Krakowie. — w  wy
konanin uchwały ostatniego walnego zjazdu dele 
gatów Tow. „Szkoły ludowej14 i dzięki hojnej po­
mocy pp. Szczepanowskiego, Odrzywoiskiego i Wol­
skiego, zajął się Zarząd główny Towarzystwa zorga­
nizowaniem systematycznych popularno naukowych 
wykładów. Komisya, wyznaczona z łona Zarządu, 
wzmocniona siłami sp9cyalistów, opracowała plan 
wykładów na zimowe półrocze. Wykładów będzie 
72 z sześciu gałęzi wiedzy, a mianowicie z historyi 
polskiej i powszechnej, literatury polskiej, nauk 
społeczno-prawnych, geografii w połączeniu z astro­
nomią i meteorologią, z geologii i hygieny. Zarząd 
główny zajmie się urządzeniem wykładów w Kra­
kowie, oraz w jednej z pobliskich wiosek, a zara­
zem dołoży starań, aby jak największa liczba Kół 
n iejscowych Towarzystwa zechciała w miejscach 
swych siedzib podobne wykłady zorganizować. — 
Wykłady w Krakowie rozpoczną się w drugiej po­
łowie listopada i odbywać się będą codziennie o 
godzinie 7 wieczorem. Zapisywać się na nic mogą 
wszyscy, z wyjątkiem młodzieży niżej lat 15. Wpi­
sowe na knrs z 6 wykładów wynosić będzie 20 
ct., wpisowe na wszystkie wykłady 2 złr. Bliższe 
szczegóły ogłoszono będą we właściwym czasie.

Z Zarzadu erłównego Tow. „Szkoły ludowej14: 
Dr Ernest Bandrowski, prezes zastępca. K . Buj- 
widowa, sekretarka.

Urzędnicy magistratu m. Krakowa in corpore 
przedstawili dziś p, prezydentowi prośbę o przy­
spieszenie sprawy podwyższenia płac ze względu 
na wzmagającą się drożyznę. P. prezydent oświad 
czył, iż osobiście jest tej sprawie życzliwy, radzi 
jednak, aby nrzędnicy z prośbą tą zwrócili się 
także do p. wiceprezydenta dra Jaknbowskiego, w 
którego rękach referat o podwyższenie płac się 
znajduje.

Jubileusz p. Górskiej. Raut ku uczczeniu zna 
nej w mieście naszem i szanowanej powszechnie 
p. Seweryny Górskiej odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dnia 24 października. Urządzeniem zajęło 
się kółko uczennic, złożone z pięciu osób, miano­
wicie z pań: W. Żeleńskiej, Pogonowskiej, Anny 
Zakrzewskiej, Maryi Świderskiej i Antoniny Szu- 
kiewiczówny, oraz z grona dawnych uczenńlc p. 
Górskiej i nauczycielek; są to panie: Ciechanowska, 
Roguska, Krzyżanowska, Jabłońska, Alina Świder­
ska, A. Janikowska, Sławińska, Pieniążkowa, Ja- 
chimska, RychłowBka, Stachiewczowa, Niewiarow­
ska. Cbrząszczówna, Wentzlówna, Fiiedberg, Grosse, 
Poiutyńska, Podgórska.

Wykład wstępny dra Alfreda Obalińskiogo, no- 
womianowanego profesora chirurgii w tutejszym 
uniwersytecie, odbył się dziś wobec przepełnionej 
słuchaczami Bali kliniki chirurgicznej. Doskonałym 
wywodom szanowanego profesora przysłuchiwało się 
także liczne grono lekarzy szpitala św. Łazarza.

Z Towarzystwa muzycznego. Zapowiedziany na 
poniedziałek dnia 25 b. m. uroczysty wieczór kn 
uczczeniu pamięci Asnyka został odłożonym na 
pierwsze dni listopada, a to z powodów od Towa­
rzystwa muzycznego niezależych.

Z Teatru. Dyrekcya teatru miejskiego zawiada­
mia interesowanych, że z powodu reorganizacyj 
administracyjnych wstrzymuje się dotycnczas pra 
ktykuwane wyrwanie biletów ze zniźeniami, oraz 
biletów wolnego wstępu. Dalsze zaś rozporządzeni 
w tej mierze będą wydane.

W Czytelni dla kobiet, ni. Szpitalna 7, w pierw­
szych dniach listopada b. r rozpoczną się wykłady 
p. Antoniego Potockiego z literatury nowoczesnej 
i pani dra Anny Wyczółkowjkiej z psychologii eks­
perymentalnej. 24 wykładów i pogawędek na temat 
przez słuchaczki obrany złr. 5. Członkowie „Czy­
telni dla kobiet14 oraz kobibty aszr&łcące się i pra­
cujące płacą 2 złr. Dochód przeznaczony na szkołę 
rzemiosł dla kobiet w Krakowie. — Na wykłady 
zapisywać się mogą panie i panowie codziennie mię­
dzy godz. 4 a 7 wieczór w Czytelni, ul. Szpitalna 
1. 7, I piętro. .

P. Artur Zawadzki, znany i zasłużenie ceuiouy 
monologista, który w ostatnich tygodniach z wiel- 
kiem powodzeniem urządził kilka wieczorów w War­
szawie i we Lwowie, przybył do Krakowa i nrzą- 
dzi tu wieczór humorystyczny w sali hotelu Sa­
skiego — Ze względu na premierę, wieczór odbę­
dzie się w niedzielę, a nie w sobotę, jak afiszami 
ogłoszono. — Powodzenie i rozgłos, jakiemi się 
cieszą wieczory p. Zawadzkiego, na których wypo­
wiada on monologi a la Fiszer, przeważnie wła 
snego układu, zachęcą niewątpliwie publiczność do 
zapełnienia sali.

Z kasyna powszechnego, w soboty 23 b. m.
odbędzie się koncert w sali tutejszego kasyna po 
wszechnego przy ulicy Lubicz. W koncercie tym 
pożegna nasze miasto p. Zofia Sinkiewiczowa, zna­
na śpiewaczka, ponieważ wraz z mężem przenoszą 
się z dniem 1 listODada do Stanisławowa. Usłyszy­
my iównież pianistkę p. Eugenię Rozenberg, byłą 
uczennicę p. Bylickiego, a następnie prof. Hansa 
Schmitta w Wiedniu. Śpiewać będzie barytonista p.
B , a w deklamaeyi udział weźmie jedna z wybi­
tnych sił teatru miejskiego Program obfity; po 
czątek o godz. 77s wieczorem Po koncercie tańce 
przy udziale orkiestry wojskowej.

Przedstawienie amatorskie, w  niedzielę dnia 
24 b. m. odbędzie się w lokalu Stow. kupców i 
młodzieży handlowej w Krakowie przy nlicy Flo- 
ryańjkiej 1. 28, II p. przedstawienie amatorskie. 
Program obejmuje: „Bilecik miłosny14, komedyjka
w 1 akcie M. Bałui kiego; „Afiszer Reischower“ , 
humoreska komiczna przez G. Fischera; „Nr. 36 
i 37“ , komedya w 1 akcie z francuskiego Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu 
tańce.

Sprawy miejskie. Sekcya prawnicza krakowskiej 
Rady miejskiej odbyła wczoraj posiedzenie, na któ 
rem zatwierdziła niektóre zmiany w sprawie pro­
jektowanej budowy nowych linij tramwaju. W nio­
ski dotyeząCB przedłożone będą pełnej Radzie miej 
skiej. Nadto ob-adowała sekcya nad bndźetem 
gminy na r. 1898, względnie Dad pozycyami bud­
żetu, należąfemi do zakresu jej czynności.

Wybrana z łoaa sekcji ekonomicznej komisya 
sprzedaży grantów mi jakich na posiedzenia wcz o- 
rajszem przepasywała plany przeznaczonych na 
sprzedaż parcel i oznaczała ich ceny.

Stypendya. Prezydent m. Krakowa ogłasza: Ce­
lem udzielenia kilka stypendyór po 150 złr. ro­
cznie z fundacyi ś. p. Kaspra Zubowskiego, Ipo 
cząwszy od ro\u szl oiioge 180~/S rozpisuję kon

kurs z terminem wniesienia podań do dnia 15 li­
stopada b. r. O te stypendya ubiegać się mogą 
nczniowie szkół krakowskich ludowych, realnych, 
technicznych, oraz uczniowie wydziału medycznego 
i filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni 
z rodziców- włościan starostwa krakowskiego, Inb 
mieszczan krakowskich, ubodzy odznaczający się 
dobrym postępem w naukach i moralnością. — 
Uczniowie szkół Indowych, realnych i technicznych, 
przechodząc do gimnazyum, tracą stypendyum. — 
Pierwszeństwo jednak przed wszystkimi mają po­
tomkowie męscy Władysława Zubowskiego z Ewen 
dorlu w R sy i, gdyby z nich który do szkół kra 
kowskicli uczęszczał.

Podania wnieść należy w oznaczonym terminie 
do prezydenta miasta Krakowa za pośrednictwem 
dyrekcyi szkół, a względnie senatu uniwersytetu 
Jagiellońskiego i dołączyć metrykę, świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza szkolnego, a wzglę­
dnie ostatniego egzaminu, świadectwo ubóstwa przez 
urząd parafialny wystawione, a zwierzchność gmin 
ną potwierdzone. Następnie proszący ma wykazać, 
że urodzony jest z rodziców włościan starostwa 
krakowskiego, lub mieszczan krakowskich, ewen­
tualnie że jest potomkiem Władysława Zubow 
skiego.

Wystawy sklepowa. Z kilku stron zwracają nam 
uwagę na nieprawidłową budowę nowych wystaw 
sklepowych, t. zw. portali. Wystawy te budowane 
są w taki sposób, że zajmują stosunkowo za wiele 
miejsca i zwężają chodniki, jak to obserwować mo 
żna n. p. na ulicy Floryańskiej i w Rynku. Portal 
księgarni p. Miłkowskidgo, róg Rynmi i ul. Szew 
skiej, zajął prawie pół metra choduika. Wystając 
tak znacznie poza linię regnlacyjną portal taki 
szpeci ulicę i tamuje rnch przechodniów. Patrząc 
na takie gospodarstwo, możnaby przypuszczać, że 
nie ma władzy obowiązanej nad tem czuwać. A tak 
chyba nie jest.

Ulica ŚW. Jana nie może doczekać się uporząd­
kowani*. Tygodnie mijają od zniesienia rusztowań 
przy kamienicach p. G<*tza, a dotąd nikt nie myśli
0 naprawie bruku, chodników, ustawieniu latarń
1 t. d. Nieco dalej znowu środek uLcy ziwiUn? 
kupami cegły i gruzów. Czy nikt nie zmiłuje się 
nad tą ulicą ?

Z Podgórza. Uroczystość poświęcenia sztandaru 
cechu zbiorowego rękodzielników w Podgórzu od­
będzie się w poniedziałek dnia 25 b. m. w ko­
ściele parafialnym pod protektoratem ks. biskupa 
Pnzyny. Punkt zborny w domu cechowym przy 
ulicy Krakusa 1. 28 o godz. 8 rano, następnie po­
chód do kościoła na uroczyste nabożeństwo, po 
którem odbędzie się wspólne zebranie w sali „So­
koła14.

W „Sokole" bocheńskim odegrało w niedzielę 
Kółko dramatyczne sokole komedyę A. Abrahamo 
wicza „Gwałtu, on ma bzika" i komedyę Aleks, 
hr. Fredry „Consiiium facnltatis". Amatorzy i ama­
torki wywiązali się w zupełności ze swngo zadan:a, 
publiczność przeciągłemi oklaskami okazywała im 
uznanie i dopytywała się, kiedy się odbędą dalsze 
przedstawienia. Najbliższe przedstawienie odbędzie 
się dnia 14 listopada, a wieczór poświęcony uczcze­
niu pamięci Adama Mickiewicza dnia 5 grudnia.

Władysław Bełza, poeta, obchodził we Lwowie 
50 rocznicę urodzin, a zarazem 30 - letni jubileusz 
pracy swej w literackim zawodzie. Zasłużony, ale 
skromny pracownik obchodził ten dzień w znpełni j 
cichości, przyjmując tylko od kolegów, pracujących 
w Zakładzie narodowym imienia Ossolińskich, gdzie 
jubilat jeBt sekretarzem, koleżeńską serdeczną owa- 
cyę. Zgromadzeni urzędnicy Zakładu z dyrektorem 
drem Kętrzyńskim na czele, złożyli sympatycznemu 
„poecie dziatwy" serdeczne życzenia, przyczem dr 
Kętrzyński w stosownej prze mowie podniósł zasługi 
jubilata literackie, oraz na innych polach pracy 
obywatelskiej. W końcu wręczył mówca jubilatowi 
jako upominek od kolegów piękny, złoty pierścień 
i. brylantem i napisem wewnątrz: „Od Osbolineum". 
Jubilat wzruszony, podziękował, oświadczając, że 
nie czuje się godnym takiego zaszczytnego odzna­
czenia, lecz że je na zawsze w najwdzięczniejszej 
zachowa pamięci.

Z Izby sądowej. We Lwowie przed sędzią I in 
stancyi, sekretarzem Rady p. Rylskim, toczyła się 
w tych dniach rozprawa kama przeciw p. Janowi 
Stapińskirmu, sekretarzowi stronnictwa Indowego, 
oskarżonemn o obrazę czc weterynarzy krajowych. 
Jeszcze w kw etniu b. r. na jednem ze zgromadzeń 
przedwyborczych p. Stapiński ogólnikowo obwinił 
weterynarzy o nienczciwe dochody na urzędowych 
stanowiskach. Obrażeni tem przedstawiciele tego 
zawodu i prezydyum Stowarzyszenia weterynarzy 
zażądali odwołania zarzutn. Skutkiem rozprawy są­
dowej z 11 czerwca p. Stapińskl obowiazał się 
złożyć dowody na uczyniony zarzut. Na drngim 
terminie sądowym p. Stapiński bronił się tem, ie 
nie mówił o Całym stanie weterynarzy galicyjskich, 
lecz tylko o niektórych weterynarzach. Zapewniał, 
że co do zarzutów swych, odnoszących się do tych 
poszczególnych weterynarzy, ma dowód prawdy, ale 
nważa to za środek ostateczny, którego nibchętnie- 
by chciał użyć, gdyż zniszczyłby przez to egzy- 
stencyę kilku ludzi. W  celu ndowodnienia tego, że 
sło^a p. Stapińskiego skierowane były przeciw 
kilku jednostkom, nie zaś przeciw całemn stanowi, 
obrońca dr. Lilien prosił sędziego o przesłuchanie 
4 nowycli świadków. Sędzia temu żądaniu odmówił 
z tego powodu, że na okoliczności te przesłuchano 
uż pięciu świadków, których zeznania są ze sobą 

zgodne. Wtedy dr. Lilien oświadczył, że rozstrzy­
gnięciem tem prawa obrony zostały . pogwałcone, 
zarzucił Towarzystwu weterynarzy gai., że nie ma 
ono prawa występować przed sadem w imieuu o 
gółn weterynarzy galicyjskich, i oświadczył w koń- 
cn, że wobec tego on i jego klient opnszczają salę 
rozprawy. Po oddaleniu się pndsądnego z sali, sę 
dzia prowadzący rozprawę wydał wyrok w zao 
czności, skazujący p. Stapińskiego na 6 tygodni 
aresztu, oraz na ponoszenie kosztów postępowania 
sądowego.

Zmarli. Bronisław de Riidenstein R a m p e 11, 
były zarządca dóbr i szpitala to Rzeszowie, zmarł 
w Krakowie w 64 rokn życia.

Zygmunt K i ś l a ń s k i ,  budowniczy, zmarł w 
Warszawie dnia 16 b. m., przeżywszy lat 64. Był 
to jeden ze zdoln:ejszych architektów. Jako czło­
wieka, cechowała go skromność, 8Dmii_nność i pra 
wość wielka. Cieszył się też sympatyą i nznaniem 
wśród kolegów, oraz mnóstwa znajomych i przy- 
aciół.

Zmarły przed kilkn dniami w Warszawie kupiec 
Edward C z a b a n  był żywym przykładem rzadkiej 
samopomocy, Opuścił kraj, mając lat 12 zaledwie, 
jako ubogi zupełnie chłopak — wróc*ł do niego 
lat klika temu, aby w rodzinnej ziemi kości zło­
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żyć, jako starzec milionowy. Przygody jego życia 
mogłyby posłużyć za wątek do powieści a la Ro- 
binsou Cruzoe; szukał szczęścia na lądzie i morzn; 
pomimo braku fachowego wykształcenia, na roz 
maitych przedsiębiorstwach i przemyśle dorobił się 
majątku, wynoszącego fcilka milionów franków. Za 
wdzięczał go wielkiemn sprytowi do interesów, 
szybkości oryentowania się w sytuacyi i pracy wy­
trwałej, a co przedewszystkiem zaznaczyć należy — 
nieskazitelnie uczciwej. Na tytli milionach ani je ­
dna łza ludzka nTe cięży. Czy otrą one ludzkie 
łzy — niewiadomo; testament to wykaże dopiero. 
Zmarły był bezdzietnym i nieżoaatym, pozostawia 
siostrę, pozbawioną również bliższych obowiązków 
rodzinnych.

Z Krynicy piszą do nas: W dziennikach kraj o 
wych z dnia 13 b. m. zaznaczoną została uchwałą 
namiestnictwa, względnie dyrekcyi domen i lasów 
dla budowy drogi Krynica— Wierchomla, prsynaj- 
mniej na teraz nie bardzo korzystnie. Należy wy­
jaśnić, że droga ta dla rozwoju zdrojowiska Kry- 
n'(y właśnie jest nadzwyczaj poż: daną i pilną, gdyż 
goście, z wyjątkiem miejsca wyeieczki na „Kcpcio- 
wą" żadnego innego nie mają. Już w minionym 
sezonie całe szeregi powozów udawa'y się na nową, 
przez gminę Krynicę z całym wysiłkiem budnj^cą 
się drogę, a goście wracali zadowoleni tak z wy­
godnej jazdy po dobrze bnduwanej drodze, jak i 
z przecudnych widoków. Droga ta , wedłng słów 
wielu tarystów, nawet z gościńcami cesi.1 „kiemi w 
zawody iść może. Gmina Krynica zbudowała tej 
drogi jnż trzy kilometry, czyli doprowadziła budo­
wę do jednej trzeciej części całej długości, jaką 
wybudować zamierza odpowiednio do planów prsez 
inżyniera Wydziału krajowego sporządzonych. Praw­
da, że skutkiem tej budowy gmina Krynica uzy- 
sknje możność dostępu do swych rozległych grun­
tów, po prawej i lewej stronie posuwającej się 
drogi położonych, że przez to będzie mogła więcej 
zboża prodn. owae, a tem samem swą nędzę łago­
dzić Czyż w tem godzi się jej przeszkadzać? Mo- 
żeby właśnie należało przyjść jej w pomoc w ro 
kn w tyle klęsk elementarnych obfitHjącym, Nie 
długo bowiem czekać trzeba, a gospodarze naszego 
podgórza nietylko nie będą mieli co jeść, ale i 
gruntów swych obs'ać bez pomocy nie potrafią. —
Z chwilą wykończenia tej dri gi odniesie olbrzymie 
korzyści właściciel lasów u góry Jaworyny położo­
nych ; nie potwierdzi rego ten tylko, kto w atro- 
nach Jaworyny nigdy nie był.

Kolej łączyć mająca Maszynę z Krynicą jest po­
trzebną, to prawda, lecz potrzebniejsze jeszcze są ' 
łazienki, na brak których ogólnie się skarżą. —
W tym też kierunku zarząd Krynicy zwrócić po­
winien uwagę, bo nie kilka, ale co najmniej dru­
gie tyle łazienek postawić należy.

Przywileje Ministerstwo handin ndzieliło firmie 
W. Wolski i K. Odrzywolski w Sohodnicy wyłą­
cznego przywileju z prawem pierwszeństwa od 31 
lipca 1897 na ekscentryczne dłuto wiertnicze —  i 
p. Feliksowi Kurowskiemu z Hoszowa wyłącznego 
przywileju z prawem pierwsztńatwa od 22 marca 
1897 na środek do impregnowania i gaszenia prze­
ciw niebezpieczeństwu ognia.

Brody, 18 października (Koresp. N. Reformy).
W  sądzie naszym przewrót. Przy tegorocznym awan 
sic zabrano nam odrazu trzech sędziów, a w ich 
miejsce przyjdą nowi, młodzi, nieobeznani ze sto­
sunkami , co wprawdzie z wymiarem sprawiedliwo­
ści w Żadnym związku nie stoi, ale gdy opuszcza 
jący sędziowie kierowali się przy wymierzania spra­
wiedliwości także i sercem, to na tem wiele stra­
ciliśmy.

Do tego czasu nie słyszeliśmy, by nasze Towa 
rzystwa, jak „Gwiazda14 lub „Sokół", albo wreszcie 
i kasyno zajęło się urządzeniem nabożeństwa za 
dusze zmarłych poetów Asnyka lub Ujejskiego. 
Dopiero teraz „Sokół" urządza nabożeństwo żało­
bne za duszn zmarłych Asnyka i Ujejjkiego. Le­
piej późno, niż nigdy.

Konkurs na życiorys Mickiewicza. Do oceny 
34 nadesłanych na konkurs prac, redakcja Kur. 
Warsz. uprosiła pp,: Teodora Jeske-Choińskiego, 
Ignacego Chrzanowskiego, Maryana Gawalewioza, 
Jana Karłowicza, Władysława Korotyńskiego, Fran­
ciszka Nowodworskiego i Antoniego Pietkiewicza 
(Adama Płnga). — Sąd konkursowy w powyższym 
składzie rozpoczął swoje czynności i wynik ich 
ogłosi zapewne już w listopadzie.

Spadek po znachorce. Przed kilka tygodniami 
zmarła na Pelcowiźnie pod Warszawą niejaka Bro­
nisława D., dobrze od wielu lat znana całej nboż 
szej ludności Pragi, oraz przedmieść i wiosek oko­
licznych, jako lekarka i znachorka. Praktyka D. 
była niezmiernie rozległą i nkrócić się nie dała: 
kilkakrotni pociągana do odpowiedzialności, zna­
chorka zawsze nmiała się od grożącej kary wykrę­
cić. Umarła, doczekawszy lat podeszłych, i zosta­
wiła mienie, które podług dopełnionego w tych 
dniach spisn inwentarza wynosi 35 600 rs. — Do 
spadku po znachorce, zmarłej bez testamentu, le 
gitymnją się trzej siostrzeńcy, wszysny robotnicy 
fabryczni.

Kara za uczynek miłosierny. Wielkie wrażeni*
wywarło w Poznańskiem nałożenie kary za doko­
nanie czynu miłosiernego. Zaraz po strasznej klę­
sce powodzi na Ś'ąsku, nauczyciel w Rakoniewicach 
p. B , chcąc się przysłużyć choć w części nieszczę­
śliwym ofiarom, urządził kolektę, bez pozwolenia 
naturalnie naczelnego prezesa, u e sąduił bowiem, 
iż do spełnienia tak miłosiernego czynu potrzebnem 
jest pozwolenie. Jakże się jednak zad/iwił ów na- -  
uczyciel, kiedy mu w tych dniach nadesłano pi­
smo, w którem powiedziano, że na wniosek prokn 
ratoryi w Wolsztynie, za zbieranie składek w 
dniacli 10, 11 i 12 sierpnia skazany został na 10 
marek kary, lub dwa dni więzienia! A więc takie 
podziękowanie f trzymał p. B, za swoje trudy

Kara śmierci, w  Insruciu (Insterburgu) odbyła 
się onegdaj rano egzekucya na robotniku Wilhel­
mie Sibadem z E;dkun. Schade w nocy na dzień 
20 ty maja 1896 r. zamordował 21-letnią żydówkę 
z Mińska, powracającą do Rosyi, w celu obrabo­
wania jej. Sąd przysięgłybh w Insrncin skazał 
Schadego na śmierć. Egzekucyi dokonał kat Rein- 
del z Magdeburga.

Skarga na biskupa, w  Prusach zachodnich, gdzie 
germanizatorska działalność biskupa Rednera prze­
chodzi jnż wszelkie granica, powstała między In­
dem polskim myśl wysłania do Rzymu skargi do 
papieża, aby ukrócił i skarcił praski fanatyzm bi­
skupa.

Ks. kardynał Kopp odznacza się niezwykłą to-
lerancyą wobec... protestantów. Podczas gdy Pola­
kom ntrudnia ożywanie jeżyka polskiego w koście­
le , pozwolił protestantom niemieckim w Reiębe*- 
bachn, odnawiającym swój zbór, odprawiać pize*
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czas przebudowy nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele katolickim.

WfieCZÓr Asnykowski odbędzie się wkrótce w 
Warszawie staraniem Towarzystwa muzycznego. —  
Program wypełnią pieśni Zarzyckiego, Galla, No­
skowskiego, Niewiadomskiego i Hertza, skompono­
wane do słów Asnyka. Wibczór rozpocznie Elegia 
Moniuszki, poczem nastąpi przemówienie p. Anto­
niego Pileckiego o Asnyku.

Poświęcenie kościoła w Hołoskowie, wsi, w 
której przed 156 laty urodził się Franciszek Kar 
piński, odbyło się w dniu 10 b. m. Z ramienia 
konsystorza metropolitalnego dokonał konsekracyi 
dziekan ks. St. Gromnicki. Już przed godziną 10 
z ranr gromadzić się zaczęli przed budowlą, przy­
strojoną w zieleń i narodowe Hagi, parafianie i lud 
z okolicznych włości, a wszystkiemi drogami licznie 
nadciągali pobożni, tak, że podczas uroczystości ko 
ścićł i dziedziniec byty zapełnione, pomimo nsta 
wicznego deszczu ze śniegiem, pomimo zimna, po­
mimo dróg rozmokłych słotą jesienną, trwającą od 
tygodnia. W kościele śpiewano pieśni nabożne. — 
Ścianę, przy której ma staC ołtarz, przystrojono 
pięknym wizerunkiem św. Kunegundy, Królowej 
Poiski. Obrnz ten ofiarował p. K. Kadlswicz z Kra­
kowa, malował go artysta Rossowski podług obra­
zu mistrza Matejki. W górze umieszczono większych 
rozmiarów wizerunek św. Franciszka, patrona poe­
ty, dar proboszcza ks. Pawła Jastrzębskiego. Świe­
ce, kwiaty i d>ry pań ze Lwowa, jako to: koszto 
wne poduszki i ładnie haftowany obrus, uzupełnia­
ły  całość bardzo efeatownie. Presbiteryum i ławki 
po bokach ubrano dywanami. Krzyż wyniesiono do 
góry, śpiew ucichł. W odświętnych szatach wyszli 
duchowni: dziekan i proboszez z wikarym. Przyłą 
czyli się proboszcz łac. z Peczeniżyna ks. kanonik 
Trębicki i ruscy ks. Soniewicki ze Skopówki i ks.

I Majkowski z Hołoskowa. Za nimi lud opuścił ko­
ściółek. Po modłach i ceremoniach zewnątrz i we 
wnątrz kościoła, lud na nowo zapełnił świątynię 
i z przepełnionych radością piersi zaśpiewał „ Kiedy 
ranne“ , poczem odbyło się uroczyste nabożeństwo. 
Sam kościółek przedstawia się okazale. Zasługa w 
tern przedsiębiorcy p. T. Bredta, właściciela fabry 
ki żelaza w Ottynii, który nietylko nie zarobił na 
budowie, ale z pewnością dołożył z jakie 1000 złr. 
Wszak trudno uwierzyć, by kościół 18 m. długi,
8 m. szeroki i tyleż w ysoki, przeważnie z cegły, 
a ozdobiony kopułą na ]2  m., wraz z ładną am­
boną i dwiema zakrystyami mógł kosztować tylko 
5.500 złr. Nie dosyć na tem, wiele drobnych rze­
czy dał ponad kontrakt; dość nadmienić kosztowne 
i ładne balaski żelazne o dębowych poręczach, któ 
remi odgrodził obszerne presbiterynm, wyłożone 
parkietami, od dość dużej nawy. Po nabożeństwie 
zebrali s ię : komitet, duchowieństwo, goście z oby 
watelstwa i inteligencyi, jako też około dwudzie 
stu włościan w szkole, w której uprzejma nauczy- 
eielka użyczyła gościny. Skromniutkie śniadanie 
pokrzepiło ntrudzone cia ła , a mowy, gratulacye 
telegrafem przesłane i serdeczność w obejściu wzmo 
cn.ły tę bratnią zgodę i wyższy nastrój dncha, 
który wzbudziła rzadka a piękna uroczystość ko 
ś c ie le

Uroczystości jubileuszu ku czci św. Wojciecha
odbywają się obćcnie w Trzemesznie, gdzie pier­
wotnie złożone były zwłoki męczennika, przed 
przeniesieniem ich do Gniezna. W niedzielę przy 
był z Poznania osobny pociąg z pielgrzymami; z 
Gniezna przybyło ich około trzech tysięcy, nadto 
ogromna liczba z innych okolic całego kraju. Uro­
czystą mszę odprawił ks. arcybiskup Stablewski, 
kazanie wygłosił ks. biskup Likowski.

Antelłi Kątski, nestor kompozytorów i pianistów 
polskich, dał w tych dniach w Kiaehcie świetny 
koncert z niebywałem t\m powodzeniem. Jubilat, 
pomimo 81 lat wieku, jest pełny ognia i życia. 
Podąża on przez Syberyę do Europy.

Z Wilna dunoszą: Za dusze Adama Asnyka i 
Korne'a Ujejskiego odbyło bię dnia 13 b. m. nro- 
czyste nabożeństwo żałobne. Głównym inicyatorem 
wsoaniałego obchodu by ł p. Napoleon Rouba. Ar­
tysta - malarz p. Karol Witkowski wymalowaniem 
doskonałych podobizn poetów przyczynił się do 
artystycznego przyozdobienia katafalku, przybrane­
go bogato w rośliny i wieńce. Pouniwersytecki ko­
ściół św. Jana, j6dn» z najbardziej imponujących 
Świątyń naszych, był miejscem tej uroczystości. Pu­
bliczność zgromadziła się licznie. P. J. Machwicó- 
w d l  odśpiewała Sanctus z mszy Beethovena. Chór 
kościblny wykonał mszę żałobną, a nadto p. Geryng 
odegrał marsze żałobne: Chopina i własny.

Tresowane bociany. Pewien pomysłowy Fran 
cuz ctworzył nowy a korzystny sposób zarobkowa 
A i i " .  Bardzo wiele czasu poświęcił tresurze bocia 
nów i doprowadził do teg o , że posiada obecnie 
trupę dłngonogich boćków, która przynosi mu ła 
dne lochody. Obecnie trupa ta przebywa w Wie 
dniu i przeróżnemi sztukami bawi ciekawą publi 
‘■znohć.

Zirhwali złodzieje, w  osadzie D obre , w pow 
radzyanińskim, w Królestwie Polskiem, złodzieje 
okradli mieszkanie pewnego źydr.. W  pogoń za zło 
dziejami puścił się starszy strażnik Pnchalski; śla­
dy doprowadziły go do folwarku Mińsk, lecz tam 
znikły* Puchalsk' zawezwał pomocy straży z No- 
womińika, sautKiem czego 12 strażników otoczyło 
r.arczraę „Florencyau za Nowomińskiem. W tej 
chwili z karczmy wymknęło się ośmiu ludzi. Trzy 
osoby zdołały nmknąć, zi ś pięć straż przytrzyma 
ła byli to znani złodzieje pobytowi : Józef Anto 
siewicz z Warszawy, Jan Kozłowski z pow. nowo- 
mińskśego, znany w okolicach Wawra i Nowomiń 
Bka Teodor Kowalewski, b. strażnik ziemski, jego 
tona i 17 letni wychowanek Antosiewicza Wszyscy 
dobyli noży i grozili śmiercią każdemu, ktoby się 
do nich zbliżył. Mimo to strażnicy wszystkich zwią 
zali i odstawili do Nowomińska skąd okutyoh w kaj 
dany odesłano pod konwojem do aresztu w gminie 
hudzienko. Tu w dniu 6 b. m. złodzieje wyłamali 
cr&tę n okna i część ściany, poczem zbiegli, pozo 
stawiwbzy na piecu napis: „Do widzenia! dzięku 
iemy za komorne i ch leb , wyjeżdżamy do Bra 
zyliiu.

Ostatnia z rodu Stuartów-SoDieskich. W Percb- 
toldsdorf pod Wiedniem zmarła pani Sjbieska von 
Platt, jak podają niemieckie pisma, ostatnia ze Stu 
urtów.

Lueger i kobiety. Na zebraniu kobiet w W ie­
dniu oświadczył dr Lueger, że z całych sił starać 
się będzie o pozyskanie wszystkich kobiet chrzęści 
jańskich dla swego stronnictwo. Dziś mają już ko 
biety prawo głosowania przy wyborach do komisyj 
poaatkowych, w przyszłości uzyskają może takież 
prawo przy wyborach do rady miejskiej, do sejmu

zgniecie przeciwników. Sprawie tej oddam się z ca ­
łym zapałem —  zakończył mówca; —  niechaj nikt 
nie sądzi, iż zostawszy burmistrzem, przestanę być 
agitatorem. Będę nim zawsze, a wszelkie wyzwiska 
ze strony wrogów przyjmuję z obojętnością.

Ksiądz Wiktor Charbonnel, znany we Francyi 
pisarz etyczny i religijny, wystosował list do ar­
cybiskupa paryskiego z oświadczeniem, iż w y s t ę ­
p u j e  7. k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  Powodem 
wystąpienia ma być wrogie stanowisko, jakie du 
chowieństwo zajęło wobec projektowanego przez 
Charbonnela na rok 1900 kongresu religijnego w 
Paryża. Charbonnel utrzymuje, że amerykański kar­
dynał Gibbons przed dwoma laty zapewniał go, iż 
papież aprobuje myśl kongresu i poprze projekt; 
tymczasem kardynał Gibbons zaprzecza temu, iżby 
mówił coś podobnego, u Chai bonnel przypisuje 
zmianę postawy Watykanu intrygom episkopatu 
francuskiego.

Związek drogsrzystów polskich. Drogerzyści 
polscy w Poznaniu, w liczbie dwudziestu, odbyli 
zebranie, na którem obradowali nad założeniem 
związku drogerzystów polskich na W. Ks. Poznań­
skie i Prusy Zachodnie.

Praca kobiet. Podług statystyki, zestawionej z 
wiarogodnych źródeł, żyją w Niemczech 3 komi- 
niarni, 36 dekarek, 7 puszkarek, 50 kamieniarek, 
W lejarniach dzwonów pracnje kobiet 1 9 , w ko 
tlarniach 147, w kuźniach 379. 309 kobiet zrję- 
tycli przy brukowaniu i czyszczeniu kan iłów. Zwa­
żywszy to zestawienie, przyznać trzeba, że nie ma
cbyba zawodu, w którymby kobiety nie praco 
wały.

Nielada kom pro mit* cya spotkała Hiszpanów. Na 
cześć króla syamskiego, bawiącego obecnie w Ma­
drycie, przygotowali wielką uroczystuść narodową —  
walkę byków. Sądzili, że egzotycznego władcę ucie­
szą i uczczą niepospolicie. Tymczasem król syam 
ski odmówił uczestnictwa, gdyż religia je g o , bud- 
daizm, zakaouje mordować zwierzęta. Cywilizowani 
Hiszpanie w milczeniu przyjęli gorzką odprawę i
nauczkę i nr< czystość odwołali.

z Petersburga, zbyt silnie zabarwione są ten- 
dencyą ugodowców polskich i nie zgadzają się 
z półurzędowemi komentarzami czysto - rosyj- 
skiemi, zumieszczanemi w urzędowych i pól- 
nrzędowych pismach rosyjskich; wyglądają one 
raczej na komunikaty z obozn naszych ugo­
dowców. Wobec tego nie możemy ich uznawać 
za enuncyacye rządu rosyjskiego, i z tem jedy 
nie zastrzeżeniem przytaczamy obecny komuni­
kat i nadal podobne komunikaty przytaczać 
będziemy.

M iflu o w a n lH . Prezydyum  krajowej Dyrekeyi skarbu 
iiiuianowiilo koncepistę skarbu W incentogo Kopystyńskiego 
nsj>! ktorom podatkowym w IX . k l.s ie  rangi a koncepto­

wych praktykantów : Zygm unta Pakosza, W ładysław a Grei- 
sa Tadeusza Przew łockiego, Jozefa Jasiewicza,, Józefa A n­
toniego i im. Kuboca, Karola Schmidta, Leona Towarni- 

kiego i Zygm unta W idackiego koncepistami skarbu w X. 
klasfie rangi dla służby p‘ odatkowej I. instancyi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zam ianował Jana Wa- 
cławowicza, adjunkta biur pomocnie/, cli sądu krajowego 
w krakoAie, wicedyrektorem urzędu ksiąg gruntowych przy 
tymże sadzie krajowym w IX. klasie rangi.

Repertoar teatru miejskiego.

We c z w a r t e k  20 października : „Małka Szwar- 
cenkopfu, sztuka współczesna w 5 aktach ze śpie 
wami i tańcami, osnuta na tle stosunków żydow­
skich przez G. Zapolską (po raz piąty).

W p i ą t e k  21 października: „Rewizor z Pe­
tersburga14, komedya w 5 aktach N. Gogola (po­
pularne).

W  B o b o t ę  22 października: „P i imąbalerinau, 
krot. w 3 aktach Er. Bluma i R. Toche (nowość).

W n i e d z i e l ę  23 października: „Małka Szwar- 
cenkopf44, sztuka współczesna w 5 aktach ze śpie­
wami i tańcami, osnuta na tle stosunków żydow­
skich przez G. Zapolską (po raz szósty).

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 19 października. 
Z powodu świąt izraelickich targu zbożowe 

go n a  K l e p a r z u  nie było. —  Groch od 
7-—  do 10-— . Tatarka od 7*—  do 8-— . Proso 
od 5*50 do 6 — . Fasola od 8*—  do 12*— . Ja 
g ły  od 11*—  do IB’— . Siano od — •—  do 2*80. 
8łoma od — •—  do 2 '— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 2 60. Ziemniaki za hektolitr nowe od 
2.40 do 2*60. Jaja za kopę od 1-40 do 160 . 
Masło za garniec od 3*25 do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 84 '— . 
Okowita na 75° Tralesa za nektolitr od — ■ 
do 64'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . W yka od — '—  do — •— . K o­
niczyna nasienna biała od — '— do — •— . K o­
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — •— . 
Kuknrndza od — •—  do — ■— • Rzepak zimowy 
od — ’—  do — •— . Rzepak jary  od — •—  do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — 50 
do 1 50. Mak od — •—  do — ‘— •

Targ wiedeński. (Targowica St. Ma r x ) .  Na 
wczorajszy targ (19 b. m.) zapowiedziano 10470 
a przypędzono 10160 świń. Z tego było 5440 
świnek i 4720 węgierskich świń tucznych. P ła­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 49 ct. do 50 cent., wyjątkowo po 501/* ct., 
średnie i stare po 46 ct. do 48 cent., lekkie po 
42 ct. do 45 ct., świnki po 32 ct. do 42 ct., 
prosięta po —  ct. do —  ct. za parę, bez po 
datku spożywczego. Tendencya : mdła.

O s t a l i i e  w la f lo m o sc l.
Polit. Corresp. zanreszeza k o m u n i k a t  

z P e t e r s b u r g a  o półurzędowym charakte­
rze. Rząd rosyjski wypiera się w tym komuni­
kacie w połurzędowy sposób dążności, ktoreby 
miały coś wspólnego 7. sasadami Murawiewa, i 
ostrzega Polaków, ażeby z faktu budowy po­
mnika dla kata Litwy nie wysnuwano wnio­
sków o usposobieniu obecnego rządu, ponieważ 
pomnik zainieyowany był za czasów A 1 e- 
k s a n d r a l l l  przez generał guberoatora O r 
ż e w s k i e g o ;  obecny więc rząd nie może 
powstrzymać budowy pomnika, na który ze­
brano już w kolach rosyjskich znaczne sumy; 
ale rząd teraźniejszy nie odpowiada za samą 
inieyatywę budowy. W ogóle pewne objawy 
surowości względem żywiołu polskiego pozo 
stały, jako kousekweneya dawniejszego syste 
mu, lecz nie mogą one być wskazówkami co do 
usposobienia i zamiarów obecnego rządu. O ch a­
rakterze obecnych stosunków polsko-rosyjskich 
należy raczej wnosić z takich czynów, jak  
zniesienie wspólnej modlitwy szkolnej, udziele­
nie pozwoleń na budowę kościołów katolickich 
na Litwie i t. p.

Jak powiedzieliśmy, Folii. Corresp. nadaje 
temu komunikatowi charakter półurzędowy; ale

Telegram y.
(Telegramy prywatne „N. Reformy14 i Biura ko­

respondencyjnego).

Wiedeń, 20 października. (Pryw .) W Izbie 
poselskiej rozeszła się wczoraj pogłosna o ma- 
jącem wkrótce nastąpić rozwiązaniu parlamentu. 
Pogłoska ta —  jak donosi Deutsches Volks- 
Blatt —  powstała stąd, że kilku p o s ł ó w  
p o l s k i c h ,  w oczekiwaniu rychłego odrocze­
nia posiedzeń parlamentarnych, wypowiedziało 
swoje mieszkania prywatne z dniem 1-szym li­
stopada.

Wiedeń, 20 października. Minister spraw za­
granicznych, hr. G o ł u c h o w s k i ,  udał się dziś 
po południu do Budapesztu. Towarzyszy mu 
radca sekcyjny M e r e y.

Wiec. sn , 20 października. Sławny szachista 
Berthold Englisch, wskntek paraliżu mózgowego, 
zmarł tu wczoraj.

Berlin 20 października. Meichsanzeiger stwier­
dza, że wniosek o wytoczenie proceBa redakto­
rowi Stenzlowi o obrazę k**óla belgijskiego zgło­
sił tutejszy poseł belgijski, i że rząd niemiecki 
nie brał w tej sprawie żadnej inieyatywy.

Lipsk, 20 października. Wczoraj w południe 
zamknięto tutaj uroczyście sasko-turyngską w y­
stawę rękodzielniczo-przemysłową w obecności 
ministra M e t z s c h a, przedstawicieli władz pań 
stwowych i  miejskich i wielu gości.

Monachium, 20 października. Poseł G r i l l e n -  
b e r g e r ,  który wczoraj przed południem w se­
nacie przeszło godzinę przemawiał, rażony zo­
stał udarem mózgowym. Odwieziono go nieprzy­
tomnego do szpitala.

Monachium, 20 października. W Sejmie roz­
poczęły się obrady nad wnioskami w sprawie 
zaprowadzenia w Bawaryi b e z p o ś r e d n i e g o  
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  a 
względnie systemu proporeyonainejgo.

Madryt, 20 października. Marszałek B l a n ­
c o ,  6enerał gubernator Kuby, odpłynął wczoraj 
na miejsce swego przeznaczenia.

Lizbona, 20 października. Wczoraj w nocy 
wypuszczono na wolność znaczną ilość osób, 
podejrzanych jako anarchistów, a które w ża­
dne procesy nie były zawikłane.

Lizbona, 20 października. O.gan rządowy 
Gorreio de noite zaznacza, wbrew pogłoskom, że 
hr. d e  M a c e d o  nie będzie mianowany mini­
strem spraw zagranicznych. Gdyby nastąpiły 
jakie zmiany w ministerstwie spraw zagrani 
cznyeh, to nie stałyby one w związku z poda- 
nemi wiadomościami.

Londyn, 20 października. (Pryw .) W prze­
ciwieństwie do rozsiewanych pogłosek, zape 
wniają w kołach dobrze poinformowanych, że 
stanowisko mocarstw jest w k w e s t y i  kr e -  
t e ń s k i e j  niezmienne, t. j .  że mająca być Kre 
cie przyznaną autonomia będzie zupełna, nastę­
pnie, że przyszły je j gubernator nie będzie pud 
danym tureckim, a wreszcie, że z mieszkańców 
wyspy, tak chrześcijan jak  mahometan, utwo 
rzoną będzie milieya, podlegająca rozkazom gu 
hernatora. Gabinety mocarstw nie zgodzą się 
pod żadnym warunkiem na modyfikacyę tych 
od początku postawionych zasad.

Londyn, 20 października. Generalny prokura­
tor skarbu, F i n l a y ,  miał wczoraj kandydacką 
mowę, w której udowadniał k o n i e c z n ą  p o ­
t r z e b ę  p o w i ę k s z e n i a  w y d a t k ó w  n a  
w o j s k o  i f l o t ę ,  oraz p o c i ą g n i ę c i a  do  
s ł u ż b y  w m i H c y i  p e w n e j  c z ę ś c i  o b y  
w a t e 1 i przez losowauie.

Sofia, 20 października. Ukaz, zwołujący sku- 
pczynę na 27 października, ukazał się wczoraj. 
Książę F e r d y n a n d  ma przybyć tu dzisiaj.

Konstantynopol, 20 października. Wedle do 
niesienia tutejszych dzienników, sułtan zgodził 
się na nominacyę br. M a r s c b a l l a  v a n  B i e  
b e r s  t e i n  ambasad irem niemieckim w K o n ­
s t a n t y n o p o l u ,  w miejsce przeniesionego do 
Rzymu br. S a u r m y - J e l t s c  h’a.

Konstantynopol, 20 października. Koła urzę 
dowe tureckie stwierdzają z zadowoleniem, że 
dzięki stosownym i szybkim zarządzen:om władz 
wilajetu skodarskiego, wzburzenie, wywołane 
proianacyą meczetu pod S k o d a r e m ,  wśród 
mahometan, nie doprowadziło do konfliktu z lu 
dnością chrześcijańską Albanii. W całym wiła 
jecie skodarskim panuje obecnie spokój.

Konstantynopol, 20 października. Z powodu 
zamieszek w U e s k u e b ,  wywołanych przyby 
ciem tamże biskupa serbskiego K i rn-u 1Ta-rf a, 
Porta zwróciła się do egzarchy bułgarskiego i 
M arkowa, agenta dyplomatycznego Bułgaryi w 
Konstantynopolu, z żądaniem, aby powstrzymali 
ludność w Ueskueb od możliwych ekscesów.

Klucze zamkniętych tamże szkół i kościołów 
oddano walemu.

Konstantynopol, 20 października. Pogłoskę 
o rzekomem zawarciu przymierza zaczepno-od 
pornego Turcyi z Bułgaryą koJa tniarodawcze 
nazywają zupełnie zmyśloną. Dziennik turecki 
Ikdum twierdzi, że wobec zależności, w jakiej 
Bułgarya pozostaje od Turcyi, porozumienie obu 
rządów i stosunek przymierza nie wymagają 
osobnych układów.

Ateny, 20 października. Przybył tu wlosk 
komisarz, mający zasiadać w komisyi dla kon­
troli finansów greckich, B o d i o. Komisya dla 
regulacyi granicy wyjechała do V o 1 o.

i do parlamentu, a wówczas chrześcijańsko socyalm zaznaczyć tu winniśmy, że od pewnego czasu 
Zwycięża K b f  ty utworzą armie amizonek , która kom unikaty tego w ydaw nictw a, pochodząie

kwestyę parlamentaryzmu i obniżają bardzo po­
ziom obiad izbowych.

Równocześnie odpiera prezydent zarzut, przez 
p. Wolfa na wczorajszem uczyniony posiedze­
niu , jakoby prezydyum Izby nie zawiadomiło 
zawczasu członków Izby o odbyć się mającem 
wczoraj wieczór posiedzeniu. Prezydyum w spra 
wie tej postąptło zupełnie poprawnie i wykazać 
się może poświadczeniami pojedynczych posłów, 
którzy zaproszenia otrzymali Oświadcza dalej 
prezydent, te gdy wczoraj oddał przewodnictwo 
wiceprezydentowi, zapomniał go równocześnie 
zawiadomić, że trzech posłów prosiło o głos w 
kwestyi formalnej. Z  tego powodu zaszły gor­
szące sceny, które być nie powinny, a które 
w wysokim stopniu utrudniają działalność pre­
zydenta. Posłowie nie powinni nawet przypu­
szczać, aby tutaj u stołu prezydyalnego coś 
z umysłu przeciw nim dziać się mogło. (Potaki­
wanie).

P. H e r o l d  zaznacza, że ponieważ mu już 
wczoraj głosu udzielono, dziś przysługuje mu 
to prawo uiczem nie odebrane; ponieważ atoli 
skonstatowano, że przed nim zapisało się trzech 
posłów do g łosu , i ponieważ przed traktowa- 
uiem wniosków o postawienie ministrów w stan 
oskarżenia, zrależć się była powinna na porząd­
ku dziennym spraw- wyboru kom isyi, przeto 
on (Herold) zgadza się na to, aby najpierw 
irzemówili owi trzej do głosu zapisani posłowie, 
a zaraz po nich on mógł przemawiać (Żywe 
potakiwania na lewicy).

Zabiera tedy głos p. F u n k e  stwierdzając, 
że wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  bez poda­
nia powodów nie poddał pod glosowanie wnio­
sku mówcy, żądającego, aby hr. B a d e n i obe­
cnym był podczas rozpraw parlamentarnych. 
Mówca zaznacza , że jego  wniosek jest formal­
nym, uzasadnia niesłuszność usunięcia go z po­
rządku dziennego i prosi o odpowiedź.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  oświadcza, 
że regulamin izbowy nakazywał mu wniostk 
Funkego wprost usunąć z porządku dziennego 

obrad.
Wiedeń, 20 października. (Telefonem) P. K a t h -  

r e i n uratował dzisiaj sytuacyę w Izbie poseł 
skiej, podjąwszy się niewdzięcznej roli uspra­
wiedliwienia błędów, popełnionych na poprze- 
dniem posiedzeniu przez wiceprezydenta A b r a- 
h a m o w i c z a. A że i poseł H e r o l d  ustąpił 
głosu przed nim zapisanym mowcom, więc zra­
za posiedzenie wcale spokojnie się odbywało.

F u n k e  zabrawszy głos w sprawie formalnej, 
wygadał się dostatecznie, poczem obstrukeya roz­
poczęła zwykie swoje sztuczki, żądając imien 
nego głosowania nad poszczególnemi wnioskami 
i petycyami. Zwłaszcza w sprawie jawności obrad 
komisyi legitymacyjnej rozwinęła się namiętna 
dyskusya.

Dr. J a r o s i e w i c z  zażądał, aby komisya 
legitymacyjna zbadała szczegółowo sprawę w y­
boru posła z V. kuryi okręgu stanisławowskie­
go p. B o g d a n o w i c z a  i zdała . z tego spra­
wę w najbliższym czasie.

Nad wnioskiem tym zażądał J a r o s i e w i c z  
imiennego glosowania. Wiceprezydent K ra  
m a r z  nie dopuścił jednak dii głosowania nad 
tym wnioskiem, gdyż uchwalono już, że obrady 
komisyi legitymacyjnej będą tajne.

Dr. W i n k o w s k i  zażądał, aby komisya le 
gitymacyjna złożyła sprawozdanie z protestów, 
wniesionych przeciw wyborom w Galicyi zacLo 
dniej w przeciągu dni 14, następnie, aby roz­
prawy w komisyi legitymacyjnej były jawne 
gdy na porządek dzienny wejdzie sprawa wy­
boru mówcy w Tarnowie.

Między W i n k o w s k i m  a przewodniczącym 
K r a m a r z e m  przyszło do ostrej wymiany 
słów, gdyż Kramarz przerywał m u , zarzucając 
że odstępuje od przedmiotu. Pomimo tego, W in 
kowski wygłosił dłuższą mowę na temat wybo 
rów w zachodniej Galicyi.

S t r a n s k y  poparł wniosek W i n k o w s k i e  
g o , żądając dodatkowo, aby komisya legityma­
cyjna w przeciągu sześcin tygodni zdała spra 
wę ze wszystkich protestów wyborczych.

P e s c h k a  i P r a d e  zażądali imiennego gło 
sowania nad tern' wnioskami.

Przemówienia na ten temat trwały do godzi 
ny trzeciej, poczem w głosowaniu wszystkie 
wnioski opozyi odrzucono.

Z porządku dziennego przystąpiono do wnio 
sku o postawienie prezydenta ministrów w stan 
oskarżenia. H e r o l d  rozwinął wyczerpującą 
krytykę tajnego okólnika ministeryalnego, ze 
stanowiska prawniczego i politycznego. Żywe 
oklaski zyskał mówca za opis nadużyć, jakich 
dopuszczali się w Czechach urzędnicy za rządów 
liberalnych.

Godzina 4 minut 20, Herold mówi dalej.

Dymisya gabinetu Simicza.
Belgrad, 20 października. Prezydent ministrów 

S i m i c z  w r ę c z y ł  w c z o r a j  k r ó l o w i  d y  
m i s j ę  c a ł e g o  g a b i n e t u ,  k t ó r ą  k r ó  
p r z y j ą ł ,  poleciwszy dotychczasowi mu gabine 
towi piuwadzenie spraw Dieżących, aż do utwo 
rżenia nowego.

Belgrad, 20 października. Simicz zaraz one 
gdaj na wiadomość, że z królem Aleksandrem 
przybywa Milan, porozumiał się kolegami 
wespół z nimi zdecydował dym isję gabinetu 
Jako powód podają w kołach rządowych fakt 
że Simiez powziął przekonanie, iż nie p 
zaufania królewskiego, a przy naprężonych sto 
sunkaeh do Milana byłoby Sioiiczowi podczas 
obecności eks króla w Belgradzie niemużliwem 
pozostać nadal na czele rządu.

O powodach i przebiegu ministeryalnego prze 
silenia donoizą z autentycznego źródła: Po przy­
byciu króla odbyła się konfereocya ministrów 
która wykazała, że różuiee zdań, które już Dud 
czas uieobeccoś 'i króla wystąpiły na jaw mię 
dzy dworem a gabiuetem, co do różnych bieżą 
eycb spraw natury finansowej, wojskowej i pr 
l i t y c z n e j ,  jeszcze bardziej się zaostrzyły, miano 
w i c i e  wobec 7,amia'U rządu narzucenia kwesty 
konstytucyjnej, podczas gdy król jrst zdania 
że Serbia powinna wyzyskać obecny spokój 
przy puszczalny dłuższy okres pokojowy na wscho

przyjął. Rozstrzygnięcie przesilenia może na­
stąpić dopiero za kilka dni, po pi zybyciu ba­
wiącego obecnie w Karlsbadzie posła konstan­
tynopolitańskiego W ł a d a n a  G e o r g e v i c z a ,  
któremu król chce powierzyć misyę utworzenia 
nowego gabinetu.

Otwarcie parlamentu francuskiego.
Paryż, 20 października. O t w a r c i e  s e s y i  

p a r l a m e n t u  odbyło się wczoraj w zupeł­
nym spokoju. Senat, po odbyciu posiedzenia, 
pośw seonego sprawom formalnym, odroczył się 
do piątku. Izba depntowanych przy ustanawia­
niu porządku dziennego uchwaliła, na żądanie 
prezydenta ministrów, Mćline'a, wszystkie po­
siedzenia aź do soboty poświęcić obradom nad 
interpelacyami , —  poczem posiedzenie za­
mknięto.

Wojna w Indyach.
Simla, 20 października. Pedczas onegdajjzej 

potyczki w górach Sama na padł po stronie an­
gielskiej 1 oficer i 10 ludzi. Straty krajowców 
wielkie.

Kai, 20 października. D y  w i z y  a generała 
T e p f t m a n a  B i g g s a  po długiej onegdaj po­
tyczce, cały dzień trwającej, wyparła liczne rze­
sze krajowców do Chegrukotelu, na zachód od 
Gulistamu w górach Samana. Gordoni i Gnrkasi 
napadli na okolicę Margai, ponieśli jedua cięż­
kie straty.

Kursa ttiijr. 11 iltHzla wlaiMskli] i barliśsklaj.
kun w wal.

»utr.
rfr. ei.

102 10
102 15
123 15
101 75
121 65

99 65
952 —
349 75
119 65

58 77 7»
11 74

9 521/.
45 10
5 66

Cena naf-

Wiedeń, d. 16 października 1897.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Anstryacka renta złota . . . .
4 % aistryacka renta (marcowa). 
4 $  węgierska renta złota . . . 
4% węgierska renta koron. . . 
Akeye banki aistro-węgierskiego
Akoye kredytowe...........................
Lor d y n ...........................................
Banknoty banki niem. za 100 m. .
30 m a r e k ......................................
30 frank ówki za sztikę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
J ikaty a is tr y a o k ie ......................

ty 18‘— . Spirytus gotowy 18-50. Zyto na wio­
snę 8*93. Pszenica na wiosnę 11*76. Owies na 
wiosnę 6*40.

Wiedeń, 20 paździer. 4% oblig. poż. krajów. 
1891 — *— ; 4%  oblig. poż. krajów, z 1883 

97*80; 4% galic. fund. propinacyjnego 97*60;
listy banku krajowego 97*75; 4 1/, % listy 

banka kraj. 100*60; 5 % obligi banka krajowe­
go 102-—;  4 % obligi komunalne Banku krai. 
3 misya 100*— ; 4%  obligi kolejowe Banka 
kraj. 97*15; 4%  list. kred. ziemsk. 56-let. 97*50; 
Akeye Karola Ludwika 213-50; Akcye kolei 
lwowsko ezorn. 286*75; losy z 1854 na 250 złr. 
160*— ; losy z 1860 na 500 złr. 143*30; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 159*50; losy z r. 1864 
na 100 złr. 190*20; afceye zakłada kred. dla 
handln i przemysłu 350*— : akeye galic. banka 
hip. na 200 złr. 390*— ; Lande -bank na 200 
złr. 222*25; akeye austro-węg. banka na 600 
złr. 952.

Berlin, 20 pażd/ier. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 219*75 mrk, Austryac- 
ka złota renta 104*60 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102*10 mrk. Węgierska złota renta 103*2u 
m rt. Węgierska renta koronowa 100*20 mrk. 
Austryatkie banknoty 169 95 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — *— mrk. R u b l e  
216*40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — *—  mrk. 4%  listy likw. Królestwa 
Polskiego — *—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał ‘Konopihski.

M D E S Ł A ^ H .
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Skład fortepianów
W. Barabasz i S p .

K ra k ó w , R > n e k  1 3 . 1658

„Do uwierzenia trudne, ale prawdziwe!14 Te
słowa wyrywają się każdej pani , gdy widzi 
Wertheima maszynę podczas szycia. Zupełnie 
cichy chód tyeh maszyn dow odzi, że zadań.3, 
nad którem fachowcy długo suszyli sobie głowę, 
zostało znakomicie rozwiązane. Nie można więc 
tym maszynom odmówić świadectwa: „Maszyny 
Wertheima stoją na wysokości czasu44.

Najlepsza, walcowana

PAPA D A C H O W A

2 Rady państwa.
Wiedeń, 20 pażlzieinika. Dzisiejsze p o s i e -  

d ż i n i e  I z b y  p o s e l s k i e j  zagaił pi-ezjden' d-.ie Eur.ipy —  w pierwszej liuii dla celów eko
K a t b r e i n ,  wyrażając ubolewanie, że pi zeo ! numiczuej i finansowej reorganizaeyi i konsoli-
czeuic ze strony wiceprezydenta Abrahamuwicza' dac^i —  przez ustaleuie budżetu na podstawie
dało powód do scen hałaśliwych. Bjdo to zu I porządku, oszczędności i wykonania międzyna-
pełnie n.epotrzebnem, aby z tego powodu wy- rodowych zobowiązań.
powiadać jakieś groźby pod adresem wiceprezy- Po przyjęciu u króla S i m i c z  wniósł poda 
d inta. Sc,'n / tego rodzaju t> >d Ihtoęw wątjdiwbś! n:e o dynaisyę Całeg» eal.inetu , która król

płyty kauczukowe izolacyjne
i  z  f i l c u  a n g i e l k i ? g o ,  o r a z  z w y ­

c z a j n e .  u
M a sa  kauczukow a do usuwania wilgoci i 
grzyba na zawsze. Lak ie r dachowy, Karbo- 
lin Anticorrosivum  nie dopnszcza tworzenia 
osadu w kotłach parowych, utrwala zelazo prze­

ciw rdzewieniu. 744
Wszelkie nowości techniczno stale naskładzie.

W yłączny sk ła d  na G allcyę  I Buko* 
winą t y l t o o  v i  f l r m y :

S t a n i s ł a w  S u l i k o w s k i
przedtem Fr. Mossoczy & St. Pytlarski

Kraków , ul. B racka  5. Telefon 202.

PTEKA E. HELLERA g łów n y  sk ła d  m a tery a tó w  aptecznych^ — Kraków, ul. Grodzka L. 2 i. Telefon Nr. 203
W ina le c z n ic z e  wypróbowane, chinowe z żelazem, ru ubarbarowe, pepsynowe z cascarą i inne p i  1 złr. 20 ct butelka 

Z ió łk a  p ie rs io w e  Dra Seeburgera jedynie prawdziwe 20 cnt.
S t e r w l i z a l a  s 1 O 917 07 n trdr dr> zehów . B"-łcvfiki w szv<Ju« oa°trunkL wndv minaralns

16 to 8—300



4 Nr. 240. N O W A  R E F O R M A . raków, 21 Października 1897.

K. u. k. Reichs- (gem einsaroes )  Kriegs-Ministeriuffl.
( A b t h g .  1 3 ,  N r .  1 6 0 7  v o n  1 8 0 7 . K U N B ita A C IIU N G .

Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium beabsichtigt die in dem 
angefugten Yerzeichnisse benannten Gegenstande iin Wege der a l l g e m e i -  
n e n  C o n c u r r e n z  sicherzustellen, weshalb es zur Einbringung schriftlicher 
Offerte hiemit einladet.

Die Offerenten haben Folgendes zu beachten:
I. Es werden nur ósterreichische oder uagarische S t a a t s b u r g e r  

(Firmen) berucksichtigt dereń Vertrauenswurdigkeit und Leistungsfahigkeit 
ausser Zweifel steht. Firmen, welche bereits Mitglieder der Heeres-Lieferungs- 
Consortien sind, werden jedoch bei dieser Goncunenz nicht berucksichtigt.

Die offerierten Gegestilnde mussen unbedirigt im I n l a n d e  aus i n l a n -  
d i s c h e n  M a t e r i a ł  erzeugi werden.

Bei Erstehern aus den Landern der ungarischen Krone mussen die zu 
liefernden Artikel und das zu denselben crforderliche Materiał — das letztere, 
soweit dasselbe in der erforderlichen Mengc und Qualitat zur Erzcugung 
mustermassiger Sorten, sowie auch zum gleichen oder billigeren Preise ais 
ausserhalb Ungarns erlangbar — in jenen Landern selbst erżeugt werden.

II. Die Offerenten, welche der Heeresrerwaltung nicht bereits aus fruhe- 
ren Lieferungen bekannt sind, haben ihre Soiiditat und Leistungsfahigkeit 
durch Z e u g n i s s e  nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
1. Rucksichtlich der im Handelsregister protokołlierten Firmen:
Die Handels- u Gewerbekammern, in dereń Bezirk die Firmen etabliert sind.
2. Bezuglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht proto- 

kolliert sind:
Die politischen Behórdtn erster Instanz, in dereń Bereich der W ohnort 

des Offerenten liegt,
Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Orga- 

nen den Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- (gemein­
same) Kriegs-Ministerium gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documen- 
tes bei der zustandigen Handels- und Gewerbekammer (der politischen Be- 
hórde erster Instanz) rechtzeitig das Gesuch einzubringen, in welchen:

1. der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firm a);
2. der Geschaftszweig und der W ohnort;
3. die zur Durchfuhrung der Offertverhandlung berufene Militar-Behórde 

(im vorlingenden Falle das Reichs- [gemeinsame] Kriegs-Ministerium):
4. der Offert-Einreichungstermin, und
5. die Lieferungsgegenstande und dereń Quantitiif genau anzugeben sind.
Der Bescheid, welcher auf dieses Gesuch den LJnternehmern zukommen

wird, ist sodann dem Offerte beizulegen.
III. Das Anbot beschrankt sich bloss auf die im angefugten Verzeichnisse 

benannten Gegenstande, und zwar kann es auf das Gesammtąuantum der ein- 
zelnen Gegenstande oder auf einen beliebigen Theil derselben lauten

IV. Die sammtlichen Gegenstande mussen nach den, bei den Montur- 
Depots zu Brunn, Rudapest, Graz urid Kaiser-Ebersdurf zur Ansicht liegenden 
gesiegelten Mustern, dereń Qualitat ais das Minimum desjenigen, was gefordert 
wird, anzusehen ist, geliefert werden. Sorten, von welchen mehrere Gróssen 
normiert sind, und von welchen der Bedarf nach den einzelnen Gróssengattun- 
gen im angefugten Verzeichnisse nicht speciell angegeben ist, mussen nach 
den vorgeschriebenen Gróssengattungsprocenten geliefert werden.

Die Offerenten auf Unterhosen aus gewirktem Baumwollstofie haben 
Muster solcher Hosen in zwei Grossengattungen gleichzeitig mit dem Offerte, 
jedoch von demselben abgesondert, vorzulegen. Die I. Grossengattung hat 
eine Lange von 112 cm., die 2. eine Lange von 104 cm. zu besitzen. Die 
betreffenden Muster mussen auf der E m b a 11 a g e den N a m e n  d e s  O f f e ­
r e n t e n  u n d  d e n  Z w e c k  d e r  S e n d u n g  deutlich ersehen lassen.

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Uberlassen von 
Mustern (mit Ausnahme der Hosen aus gewirktem Baumwollstoff) an die ge- 
nannten Montur-Depots sich zu wenden, welche ermachtigt wurden, die ge- 
wunschten Muster gegen Bezahlung zu verabfolgen.

In den Preisen, welche die Unternehmer fur diese Muster zu entrichten haben, 
sindnebst denunmittelbarenBeschaffungskosten noch i;j>%Regiespeseninbegrirt'en.

V. Die Lieferung hat bis spiitestens Ende-September 1898 in vier glei­
chen Raten derart zu geschehen, dass von dem bestellten Ouantum je oin 
Viertel bis Ende Marz, Mai, Juli und September 189» zur Abstattung galangt.

Die Heeresverwaltung behalt sich ausdrucklich vor, das angebotene 
Lielerungsąuantum eventuell zu verringern, oder aber dasselbe eventuellbis zur 
Halfte zu erhóhen

Eine solche Mehrbestellung kann auch w a h r e n d  des Jahres 1898jeder- 
zeit staltfinden, in welch’ letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist, den 
Mehrbedarf innerhalb von vier Monaten nacb erfolgter Bestellung zu liefern, 
und es gelten fur denselben die gleichen Preise und Vertragsbedingungen, 
wie fur die ursprungliche Bestellung.

VI. In dem O f f e r t e ,  welches nach dem dieser Kundmachung ange­
fugten F o r m u l a r  zu verfassen ist, ist das Montur-Depot, in welches galie- 
fert werden will, das Quantum und die Benennung der angebotenen Gegen­
stande, der in Ziffern und in Bucbstaben ausgedruckte Preis eines jeden 
Gegenstandes, dann der Lieterungstermin genau und deutlich anzugeben

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten bezuglich des 
Abstellungsortes bei der Lieferungsvergebung mcht Rcchnung tragen, so hat 
derselbe auch die Spedition in ein anderes, oder auch in mehrere Montur- 
Depots, auf seine Kosten und Gefahr, zu bewirken.

Dem Lieferanten wird ubrigens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem 
Etablissement nac. h s t g e l e g e n e n  Montur-Depot visitieren zu lassen nnd 
sodann gegebenenfalls, auf seine Kosten und Gefahr, an die uorigen Montur- 
Depots zu ubersenden. Die Pelzsorten sind jedoch  an die betreffenden Montur- 
Depots direct abzuliefern.

Fur jene Eisenbahn-Frachtsendungen an die Montur-Depots, welche nach 
anstandslos eifolgler Visitierung von den Montur-Depots ubernommen werden, 
ist den Lieferanten die Begunstigung d e s  M i l i t a r - T a r i f e s  i m R i i c k -  
v e r g u t u n g s w e g e eingeraumt, wozu den Lieferanten auf den betreffenden 
Frachtbriefen seitens der Montur-Depots bestiitigt wird, dass die Sendung in 
das Eigenthum des Militar-Arars ubergegangen ist.

VII. Offcrieren m e h r e r e  U n t e r n e h m e r  g e m e i n s c h a f t l i c h .  
so haben sie im Offerte ausdrucklich zu erklaren :

1. dass sie sich  verp flich ten , fur d ie  genaue Erfullung der L ie feru n gs- 
b ed in g u n g en  solid& risch zu haften, und

2. wer in ihrem Nainen in diesern Lieferungsgeschafte init der Heeres- 
verwaltung zu verkehren bevollmachtig ist.

Ein solches gemeinschaftliches Offert ist v. allen Unternehmern unter Angabe 
ihres Gharakters und Wohnortes mit den Vor- und Zunamen zu unterschreiben.

VIII. Zur Siclierung des Anbotes ist ein V a d i u m im Betrage von 
fiinf (5) P jocent des Werles, welcher nach den fur die offerierten Gegen­
stande gefordeiten Preisen entfallt, bei einer der an dem Amtssitzen des 
Goi ps-Intendanzen befindlichen Militar-Cassen (-Zahlstellen) zu erlegen

Das Vradium kann entweder in barem Gelde, oder in zum Cautionser- 
lage goeigneten Wertpapieren geleistet werden.

IX. Der Erlag des Vadiums ist unter Anfuhrung des Betrages und der 
Beschaffenheit desselben (Barschaft, Wertpapiere) in dem Offerte zu erwahnen

Der von der Militar-Casse (-Zahlstelle) uber das erlegte Vadium ausge- 
folgte D i- p o s i t o n s c h e i n ist gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, 
jedoch  in einein gesonderten, gleichfalls gesiegelten Gouverte (nach dem am 
Schlusse der Kundmachung befindlichen Formular) an das Reichs- (gem ein­
same) Kriegs-Ministerium einzusenden

Bemerkt wird, dass die couvertierten Offerte und Depositenscheine auch 
nicht zusainmen in e in  g e m e i n s a m e s  drittes Gouvert gegeben werden 
durfon, sondern gelrennl, jedoch  gleichzeitig einzusenden sind.

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und 
nicht erst in den letzten Tagen vor Ablauf des Offert-Uberreiehungslermines 
an d ;o betreffende MiliUir-Casse (-Zahlstelle) sich zu wenden.

X . Die Offerte, welche — bei der Heeresverwaltung nicht bekannten 
Unternehmern — mit den im Punkte II erwdihnten Bescheiden der Handels- 
und Gewerbekammer, beziehungsweise der politischen Rehorde iiber das An- 
suchi n um Ausstellung eines Soliditats- u. Leistungsfah'gkeitszeugnisses belegt 
sein mussen, dann die gleichzeitig, jedoch abgesondert oinzusendenden Depo­
sitenscheine uber den Erlag des Vadiums haben unmittelbar und langstens 
bis 22. November 1897, 12 Uhr mittags, im Einreichungsprotokoll des Reichs- 
(gemeinsamen) Kriegs-Ministeriums einzulangen.

XI. Die in der Form eines f e r l r a g s e n t w u r f e s  verfassten Detail- 
Bedingungee konnen bei den Gorps-Intendanzen, bei den im Punkte IV an- 
gf fuhrten Montur-Depots, bei sammtlichen Handels- und Gewerbekammern 
der osterreichisch-ungarischen Monarchie, beim Handels-Museum zu Budapest 
und beim ungarischen Landes-Industrieverein zu Budapest eingesehen werden.

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklaren:
1. dass sie die Lieferungs- und Contractsbedingungen e ingesehen und auch 

verstanden haben, und dass sie denselben sich vo)lkommen unterwerfen, ferner
2. dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer genauen 

Besichtigung unterzogen und auch bezuglich des Materials, aus welchem die- 
selben erzeugt worden sind, dann iiber die Art und Weise der Confection 
sich eingehend informiert haben.

XIII. Enthalt ein Offert in Ziffern und in Buchstaben v e r s c h i e d e n e  
P r e i s a n g a b e n ,  so sind die in Buchstaben angestzten Preise massgebend.

Das Offert ist fur den Unternehmer vom Momente der Uberreichung, 
fur die Heeresverwaltung aber erst dann r e c h t s v e r b i n d l i c h ,  wenn der 
Ersteher von der erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs- 
(gemeinsame) Kriegs-Ministerium verstandigt worden ist.

Der Offerent begibt sich des Rucktrittbefugnisses, dann der im §. 862 
des allgemeinen burgerlichen Gesetzbuches und der in den Arlikeln 318 und 
319 des osterreichischen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Han 
dels-Gesetzbuches enthaltenen Fristen fur die Annahme seines Yersprechens.

XIV. Die Heeresverwaltung behalt sich die u n e i n g e s c h r a n k t e  
W a h l  unter den einzelnen Offerenten vor.

Bei sonst gleichen Bedingungen wird Offerenten, welche die angebotenen 
Artikel selbst erzeugen (Producenten) vor den Handlem der Vorzug eingeraumt.

Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter 
R e s t r i n g i e r u n g  des angebotenen Quantums oder Preises angenomrnen,

so hat der hievon betroffene Offerenl nacli Empfang der bozuglichen Verstan- 
digung binnen f unf '  (5) T a g e n  beim Reichs- (gemein samen) Kriegs-Mini­
sterium die schriftliche Erklarung einzubringen, ob er die Modificierung seines 
Anbotes annimt oder nicht.

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers 
fur angenomrnen, wenn derselbe innerhalb der funftagigen Frist dłe erwahnte 
Erklarung nicht oder unbestimmt abgeben soli te.

Wenn ubrigens von den in einein und demselben Offerte enthaltenen 
Anboten auf rerschiedene Artikel nur eines oder mehrere derselben ange- 
nommen werden sollten, so ist dies fur den Offerenten sofort bindend.

XV. Die Offerenten sind verpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theil- 
weisen oder mit ihrer Zustimmung mod ificierten Genehmigung der Anbote. 
das erlegte Vadium auf den mit zehn Procent des Lieferwertes bemessenen 
Betrag der V e r t r a g s c a u t i o n  zu erganzen und den schriftliehen Vertrag, 
von welchen ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit den classenmassigen 
Stempel zu yersehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein Ersteher sich weigern den Vertrag zu unterferligen, oder sollte 
er zur Unterfertigung desselben —  ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheinen, so vertritt das ganz, theilweise oder mit 
seinęr Zustimmung modificiert genehmigte Offuft, in Verbindung mit dem zur 
gegenwartigen Kundmachung gehórigen Vertragsentwurfe, die Steile des 
Vertrages.

Den vorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht enfspre- 
chende oder verspatet eingereichte, sowie telegraphiscli gestellte Offerte wer­
den nicht berucksicntigt

Form ular zum Ołfert.

An

das k. u. k. Reichs- (gem einsam e) Kriegs-Ministerium. 
O F F E R T .

I h N N., wohnhaft z u .............................. in . . , . erkliire hiem it nachben mnte
Gegenstande an das k und k M ontur-Depot z u .............................. ... in dem  nnten angegc.-benen
Quantum  und zu den beigesetzten Preisen und Term inen certragsinassig liefern zu w ollen.

Quantum

der angeboteDen Gcgbnstaude

StUCK • ein St&cK

Barnl-
tar eine Garai-

tui

etc. etc. etc

P r e i s

fur
In Ziffern 
fi kr

m Buchstaben

fl. ! kr

L i e f e r t e r m i n

1// 4
V 4
'/i

Marz
bis Ende Mai

Juli
S ep tem ber;

1898

1 ' bes'iitige :
1, dass ith  die vom  Reichs- (gem einsainen) Kriegs M inisterium unter Abthg. 13, Nr. 1GG7 

von  1807 ausgefertigten Lieferungs- und Contractsbedingungen eingesehen und auch vers!ande:i 
habe, und dass ich mieli denselben Yollkom m en unlerw erfe,

fe r n e r :
2. dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Besichtigung 

unterzogen und m ich auch bezuglich dereń Materiał und C onfection  genau inform iert habe.
Ich hafte fiir die richtige Erfullung m einse V e 'sprech en s mit dem  fiinfprocentigen Yadium

von . . . .  Gulden besteliend a u s ............................................ (Barscliaft, W ertpapiere, Urkun
den), w elches dem  Lieferungsw erte von , . . fl. . . kr. entspricht, und w elches Iaut de>
unter abgesoodertem  Gouverte gleichzeitig eingesendeten D epositenscheines hei der Milittir-
Casse (-Zahlstelle) zu N. erlegt w orden ist.

D er am tliche B eschied  iiber das A nsuchen um  Ausstellung eines S olid ijits - und Dejstungs- 
fahigkeitszeugnisses liegt zu.

N..........................a m ...................................................  1897.

(Eigenhtindige Unterschrift [V or- und Zunam e] des O fferenten, beziehungsweise handelsge- 
richtlich protukollierte F irm azeichnung).

Furmular zum Couvert des Offertes.

An das k. u. k.

Reicbs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium
Offert des N. N. zur L ieferung vnn 
Bekleidungs- und Ausrustuiigs-Er- Wien. 
ford  erm ssenzufolge Kundm achung 
Abthg. 13, Nr 1667 von  1897.

Formular zum Couvert des Vadiums.

An das k. u. k.

Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerinm
D epositenschein Uber . . . fl.
Lr. . . (Barschaft, W ertpapiere,
Lri.uden), zum Offerte des N. N. 
betreffend die L ieferung vor* Be- 
kleidungs- und AusrUstungs-Erfor- 
dernissen zufolge Kundm achung 
Abthg. 13, Nr. 1667 von 189i.

UKien.

l f e r z e i c h n i s  d e r  z u  l i e f e r n d e n  G e g e n s t d n d e .

Quantitat B e n e n n u n g

70
1260
390
110
810
400

21640

3450

6810
510
190 
230 
340 
-60 
130 
690 
720 
260 
140 
610 
670 
120 

1130 
920 
470 

1400 
1000 
1220 
700 
300 
200 
3u0 

19600 
35uu 
1840 

19900 
2670 
6 SCO 
4500 
1700 
600 

36000 
920 

3200 
770

:ii),’iO0 
■2000 
4800 

140 
48511 

80 
2100 

20 
3500 
7770 

680700 
264300 
633500 
262400 
182200 
75400 
87500 

7500

Garnit.

StUck

Paar

StUck
Paar
StUck

zu Peiz-Uhlanken

e c
J2 £ -ri

C ca 
• S 3

Pelzfutter | Dragoner-Pelzen
Pelzkragen und Arm eibesatze /

Pelzfutter /
A ttila-Pelzbrilm e..............................

„  P e lz fu tte r ..............................
adjustirte Infanterie-Gzako, ohne Slurm band, ohne Adler und

ohne R o s e n ....................................................................................
adjustiertc JagerhUte, ohne S lurm ban d , ohne K opfschnur, 

ohne E m blem e, ohne F e d e r b u s c h ....................................

J. Quasten ........................................................................

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

Fez )  ohne 
kalsergelbe

Uhlahuen-Czapka mit Schuppen- 
bandern, ohne Adler, ohne R oss- 

haarbusch

adjustierte Husaren Czako, ohne 
Adler, ohne R osen , ohne R o«s- 
haarbnsch nnd ohne Schnurver- 

zierung

zu Dragoner-H elm en

dunkelgriine 
krupprotiie 
dunkelblaue 
lichtblaue 
krapprothe 
w eisst 
dunkelblaue 
lichtblaue 
as< haraue

Helm e mit Schuppenbandern und Adlern fUr | U nSrofficiere

Schirm einfassungen 
K am m decken 
Kam m schienen 
A dler
Seitengabeln
adjustierte Schuppenbander 
A dler ohne Num m er 
adjustierte Schuppenbander |
Schirm einfassungen l
R osshaarbuschLettchen )
Adler zum ln fa n t e r ie -C z a k o ................................................

„ ohne Num m ern zum  Czako fur Feld-Artillerie
„ mit N um m er zum Husaren Czako . . . .

R osen  zum In fa n ter ,e -C za k o ................................................
„  „ H u s a r e n -G z a J io ................................................

Ziffern od er Bui hstahen aus P a c k l o n g ........................
Panzerkettelien mit L m renkopfen  . ...............................
Jagerliut-Em blenie Init N u m m e r n ....................................

„ „ „ A dler ..........................................
P a t r o n e n h a l t e r ........................................................................
A r iille r ie -B ich ta u sztlich n u n g e ii....................................
C avallerie-Schu lzenahzeicB en................................................
m etallene A rb e itsa u r ize fch n u n g eu ....................................
Li ib r ie m e n -S c h lie s s e n ............................................................
M cssingkapsel zu L e g it iin a tio n sh liit te rn ........................

zu Uhlanen-Czapka

RosshaarbUschc; ; fUr Husaren

schwarze 
rothe 
schwarze 
rotlie 
schwarze 
rothe
Federhusrlie fur JagerhUte 
Sturmbiinder mit Schnallen
grosse I

nut Riisen, fur Aitillerie

mit R osen, fiir Lihlanen

zum Czako fiir Infanterie

kleine / 
grosse ] 
klem e /

glatte, gelhe [

jlatte, weisse
Metallkni.pfe

nrfOSSe I
kleiue J ? e^ e MetallknOpfe mit Num m ern

1 Garnitur

1 Stuck

1 Paar

1 Stuck i 
1 Paar '
1 Stiick

1 Dutzend

Quantitiit B e n e n n u n g
Die Preise 

Si id zu 
offerieren 

per

62700 
7800 I 

28300 | 
31900 

199800 l!
100 II

33600 |! 
39400 
5200 
6900 
330 |l 

12700 
10800 1 
10940 1 

50

2-270 
7080 
4570 
6130 
6400 

36300 
51200 

2200 
350 

18C0 
17600 
3750 
1340 

42000 
2700 
5 ‘ 30 
3560 

43200 
5000 

2f,200 
9900 
1300 
900 
860 

1000 
1500 
3300 
2150
sooo
1750 
8800 

550 
9750 

81100 
1300 
5100 

430 
410 

2350 
6200 
240 

3330 
440 

1730 
170 
300 

6200 
1 onr;n

Slllck

Paar
fl

Meter

Garnit

Sttick
Meter

Stuck

Garnit.

Stuck
II

Paar
Stiick

Paar
Stiick

 ̂ ' j weisse MetallknOpfe fiir Uhlanen 

weisse ]  Metalloliven fur Husaren Attila

g e lb e * ^  }  ILtLbinden ohne Tuchlappen ' '
lederne H a n d sch u h e..............................................................................  .
W ollhandschuhe mit Z w ilch b e sa tz ......................................................
Czako-Borten fur F e ld w e b e l ..................................................................

> C o r p o r a l e ..................................................................
Feldw ebel-D istinctions-B ortchen  von  Seide, mit V orstoss . .

,  ,  ohne Vorstoss .
seidene Arm streifen fiir Frewillige ................................................
Arm streifen fiir U ft ic ie r s d ie n e r ............................................................
B orten zu Sabelkuppeln fiir Unterofficiere des inilitar geogra-

phischen ln s t itu te s ........................................................................
Anhiingschnure zu A t t i l a ........................................................................

” " * PelzrOcken u. Pelz-ljh lanken[ oCb "  'irzo'b-
,  „ /  (lichtblaue

A chselschlingen zu Pelzrocken ulid Peiz-Uhlanken . . . .
Schnure zu Czako tur G e f r e i t e ............................................................

,  , "U ngarischen  T u e t d i o s e n ................................................
vierkantige Attila-Schnure ..................................................................
AnhiingsehnUre zu S ig n a lh O r n e r n ......................................................
ReYolver-Anhangschniire ohne Federh ik e n ....................................
V o r in e is te r -U n h a n g s c h n u r e ..................................................................
seharlachrothe S ch iitz e n a b z e ich e n ......................................................
grasgrine S ch u tzen ab ze ich en ..................................................................
dunkelgriine S te u e r m a n n s a b z e ic h e n ................................................
A tt ila -R osch en ................................................................................................
Fransen zu P e i z - U h la n k e n ..................................................................
śchnurverzierungen zu H u s a r e n -C z a k o ..........................................
J a g e r h u ts c h n u r e ..........................................................................................

br„u n T Ue /  Manteischlingen ' ’  ̂  ̂ '
In fa n ter ie -P orteep ee ........................  ................................................
Cavailerie P orteepee mit Lederhesatz ..........................................

S t e i g b u g e l ..................................................................
Heitstangen ohne Kinnketlen, olm e Haken . 
Kinketten ohne Haken . . . .  . . .

uiiYerzinnte rechts 1 ... v . , ,, , , . . . .
links /  seitlc e Km nkettenhaken
K n e b e l t r e n s e n ............................................................
Stallhalfter-Anhitngketten ohne Strupfenstilcke

>triegel ohne H a n d r i e m c n ..................................................................
W ussrrkannen * ) .........................................................................................
K oci ge.schiire ii 2 Mann ohne Deckelschale fur Infanterie *)

„ a 2 Mann fiir CuYallerie * i ....................................
Deckelscliulen zu Infanterie K ocligeschirr * ) ..............................
Esśąphalen sanimt Lieckel * ) ..................................................................
Zugsi.iterneu m il )■ F ra» b.olzen 211111 8 mm R epelier-G ew elirt I r a g n n g ............................................................
K affee -P ortion en bech er ..............................................................................
adjustierte Scl,raul)entrom m eln aus Alum inium  ohne Schlitgel
liesclilagene T r o m m e is c h lu g e l ............................................................

1 F e l l e ...................................................................................
-r i (  W ickelreife zur M e ss in g lro m in e l..............................

( S a i t e n ...................................................................................
Schlagel D oppelhulsen Yuii M e ss iu g ........................

Compagnie-SignalhOrner mit M u n d stiick ..........................................
Bataillons- ,, „ „ ..........................................
Mundstticke zu S ig n a lh O r n e r n ............................................................
F u t t e r s t r i c k e ...............................................................................................
Mon ric/inffłnOH nnm D Annti ah G mu aIim

1 Dutzend
11
fl

1 StUck 

1 Paar 

1 Meter

1 Garnitur

1 Stuck 
1 Meter

1 Stiick

1 Dutzend 
I Stu k

t Garnitur

1 Stiick
11

1 Paar 
1 Stiick

Quantitat B e n tt n n u n g

1 Paar 
1 Sttick

190 
4010 
5270 
1670 

17650 
3600

500 
710 
970 
690 
400 
50 
60 
40 
60 
60 

..'50 
50 
45 
55 
45 
45 

1200 
25110000 

635110 
5100 
2900 
3000 
1100 
2100 

30j

2400
3500

12400
12400
11200
19800
8800
5700
270

90
330
4G0

30
620

56300
19000
24600
40800

90
370

1400

Sttick

Garnit.

Stiick

M eter
Stiick
Paar

SLiick

Paar

Stuck

Garnit

Stiick

Traggurten zu Kuchgeschirren a 5 Mann . . .
P fe r d e fu s s fe s s e ln .........................................................................................
T ra n k e im e r ......................................................................................................
beschlagene P f e r d e p f l i i c k e ..................................................................
P ferdekardatschen ohne H andriem en ..........................................
Sattelbestandtheile aus roher Rindshaut, in ganzen Hkuten

ausgezeichnet (neues M u s t e r ) ................................................
1.

Sattel mit Stahlzwiesel mit 
festen Seitenbl&ttern

2 .
3.
4.

GrOssengattung 
(nicht laekiert)

vordere

hintere

Stahlzwiesel (nicht 
laekiert) zum  Sattel 

mit festen Seiten 
blattern u. zw. zu 

Satteln der
l

seilihe
Yorder- I

j> Mittel- j

1. u. 2. 
3.

4. u. 5. 
1. u. 2. 

3 .1  o  5.

Griissengattung

Glieder

Zw ieseln

zum Saltel mit 
bew egliehen 

Seitenblatlern

zum Patronentórnisler

rechts- i 
links- I 
reciits- I 
links- ) 
vordere \ 
hintere /
Slrum pfenb&nder zu Stiefeln und C s iz m e n ....................................
eiserne S o le n n i t g e l ....................................  ..............................
neuartige Absatzeiseu sanimt N k g e l ................................................

schwarzlakierte Rollschnallen mit D orn } k*]i 'nere } } um.? ? o o ei grossere /s te r M  1888
„ yiereckige R inge zur Infanlerie-Patrontasche
, Hinge (  zuin T orn ister Traggeriist /
„ DuppelknOpfe /  Al. 1 -88  \

EiiiliŁngliaken zur SabelLupel fiir M annschaft der reitenden
R a t t e r i e n ..........................................................................................

schwarzlackierte Spannkloben  (
Ersatzfederhaken f
Zugsschr; uben 1 „  , ,  , ,
FlachrOhi mit Schraubenm utter i Spannklohen des
Leisten J Patronentorm sters
yerzinnte T o r u is t e r - N a d e ln ............................................................
Dragoner- 1 g 
Husaren- /  r

• Kappen 
KaputrOke 

fertige Leibel mit Arnie!

W interhosen I ^ ^ J s p r in g e is e n

Sackiiicher aus hlaugedrucktem  B aum w ollstoff
Leihel (aus g ew irk tem /d er  2. Grossengattung . . . .
U nterhosen) B aum w ollstoffe(je  zur Halfte nach der l.u .2 .G rgatt .

1 Kalhfell T orn ister M. 1888 
u , , ,, , . ,  , ,  (  P atronen-T ornister . •
R ohrplattonstoff Einsatze ) zum | Scim iien -T oru ister  . -

I W erkzeug-T ornister . .
U n le r o f f ic ie r s -B r ie f t a s c h e n ..................................................................

ren sanimt Schrauben

aus ernu- 
m eliertem  

Halina

JU SL
fes
;3 cfi

Die Preise 
Sind zn 

offerieren 
per

1 Stuck

1 Garnitur 
1 Stiick

1 Met,er 
lOOOStii 

1 Paar 
1 Stiick

1 Paar 

1 StUck

1 Garnitur

1 Sttick

*1 W erden  vor dem Verzinnen in Etablissem ent des Erzeugers von  Organ 
der betreffenden M ontur-Depots yisitierf.

**) Das fiir diesen Artikel erwirkte Priyilegium  ist nurni lir erlo^cien .

Wien, am 4r October 1897.
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Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Kraków s
POLECA:

C h m ielow sk i P .  d r. Zarys najnowszej literatury polskiej (1864— 1897).
Wydanie czwarte, przejrzane i znacznie powiększone. 4 złr.

Dzieje 1863 roku przez autora „Historyi 2 lat.“ Tom  pierwszy. 4 złr. 
G ru szeck i A rt. Krety. Powieść współczesna. 2 złr.
Ju n osza  K le m e n s. Zagrzebani, powieść z życia wiejskiego. Złr. 1*60. 
K o n o p n ic k a  U . Nowele. 2 złr.

—  Wybór poezyi. Wydanie drugie powiększone, miniatu­
rowe, w ozdobnej oprawie. Złr. 2.

L ew ick i A . pro I', dr. Zarys historyi polskiej aż do najnowszych czasów.
Wydanie większe trzecie, uzupełnione Historyą porozbiorową. 3 złr. 

R e y m o n t W l .  Spolkanie. Szkice i obrazki. 2 złr.
S m o leń sk i W la d . Ostatni rok sejmu wielkiego. Wydanie drugie. Złr. 440. 
S tu d n ick l W l .  Współczesna Syberya , z mapą Syberyi i kolei syberyj­

skiej. Złr. 160.
& w ięczyc-W ilan d . Czarny porucznik, powieś?. 2 złr.
T a lo w sk i T eodor. Projekta kościołów, w tece. 30 złr.
Teatr amatorski Nr. 47. Portrety kochanka i męża. Komedyo-opera w 1-ym 

akcie, z francuskiego. 40 ct.
Teatr amatorski Nr. 48. Szarada. Obrazek sceniczny w 1-ym akcie, Ig n  

G r a b o w s k i e g o .  40 ct.
Ż eleń sk i W Tł. Nauka pierwszych zasad muzyki. Złr. 1*30. 1493 4 4

Zmiana loRalu.

MAGAZYN I PRACOWNIA
Tl A I I V  I 1*111 I N *

dotąd przy ulicy św. Anny pod Nr. 3,

przeniesiony został do douiu pod L. 7 , 1. piętro, Rynek główny,
( o b o k  S z a r e j  k a m i e n i c y ) . um 10 10

( p o o o o o o o o o o o o o o o o o < §

8 Na sezon jesienny
g  Modele Kapeluszy

Koronki,
Watażki, Paamanierye,

oraz 1591 9 10

WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE 

D O  S T R O J Ó W  D A M S K I C H
poleca

Stanisław llirtii*
w Krakowie, Rynek, A— B.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0

fi
p O C X 0 5 a o a D C X Z X X D O C 3 C 3 C S
j W9T 3XTa; o b e c n y  s e z o n  -

poleca firma

JAKÓB HOROWITZ
w Krakowie, Stradom L. 2, f i

wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek 
J  (kamgarnów) francuskich, materyatow na uniformy dla Panów I I  
g  studentów i urzędników, o
r i  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  1732315 r i

K ZX X ZX X Z X X Z X X = IZX X 3 0 Q 0 C 3 0 C Z> d

Posadzki cementowe
w różnych wzorach i kolorach , do kościołow, kaplic, sal, 

łazienek, kuchen, korytarzy, sien. itp., oraz

W Y R O B Y  BETONOWE
i[qi,koa

FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
M eus, G órsk i i Sp.

w Krakowie, Rynek kleparski 15,
j | V  xx xx xxx e  r  t e l e f o n u  2 8  O .

Cenniki opłatnie na żądanie.

Do wiadomości!
Nastąpiła rekonstrukcja domu przy ul. 

Grodzkiej 1. O w ten sposób, że Magazyn ubrań 
męskicli i dziecięcych mieści się obecnie na par­
terze i na I . piętrze wspomnianego domu.

W *  Wchód wprost z ulicy. " B i
Zawiadamiając o tern P. T. Publiczność*, donosimy 

zarazem , że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 34 100

Zarząd filii wiedeńskiej firmy
Heilman Kohn 1 Synowie

w Krakow ie, ul. Grodzka 9 , parter.

f t
*X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
Xxl
X
XI

Xxxxxxxxxxxxx* xxxxxxxxxxxxxx
N a j l e p s z e  l i y g i e n i c z n e

paryskie towary gumowe
do celów sanitarnych i chirurgicznych — poleca istniejącą od roku 1866 fabrjka

wyrobów gumowych
J .  3NT. S c ł i m e l d l e r

cesar. i brólew. dostawca nadw. 
w  W i e i l n i n ,  V I I . ,  S t i f t g a s s e  N r .  1 9 .

Cenniki zadarmo. 1626 4 0 Wysyłka dyskretnie.

I

x x x x
x g x x x pieców kaflowych

w D ę b n l k a c ł i
pod Krakowem

p o l e c a  swoje w yroby pieców 
altowych i kominków w róż­

nych gatunkach.

Wykonuje wszelkie z le c e n ia  
tak w miejscu jak na prowincyi. 
i wysyła na żądanie c e n n i k i  I  
swych wyrobów. n is 2 6

>a t e n t o w .
we wszystkich

GywilizGwanyoh państwach

i M l l l t i p l 6 X
1712 3 8 e l e k l  r y e z n y

lont do zapalania gazu z odległości.

U « v ,
%

e l e k t r y c z n j

ilan
100.000 przyrządów

jest już 
w u życiu .

* * * * * *
A * *

V
„Multiplex austr.węg. Tow. dla lontu zapalającego gaz w odległości

V I . ,  S t u m p e r g a s s e  7 , M  IE D E iS l, V I . ,  S t u m p e r g a s s e  7 .
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C  .  ! § C H 1 T L K R  ń
Wiedeń, Vll|3, Neustiftgasse, Nr, 78.

O *- Nr. telefonu 4556. TS8 
Fabryka i skład elektryczno-teohnioznych artykułów wy­
rabia w yborne a po nader niskich cenach: te le ­
fo n y , Milko fo n y , stacye m ik ro fo n o w e  do 
użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej. — P rzy rzą d y  sy gn ałow e, 
k o n ta k ty , e le m e n ty , p rzyrzą d y  d o  tizyk i, 
d e m o n stra cy j i e le k tro te r a p il, przyrząd y  
m iern icze , k o n d u k to r >, m a te ry a ł do p rze ­
w o d n ik ó w , izo la c y j i p rzy m o co w a n ia , la m ­

py dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe.

O
514 18 24

n r n rn iii kończący oUecnie praktykę 
Uli p l d n  sądową, poszukuje posady 
koncypicnta (z dniem 1 listopada) nie in­
tratnej, lecz takiej, gdzie możnaby na­
być wszechstronnie rutyny prawniczej. 
Zgłoszenia pod B. B. 1745 przyjmuje 
Admin. „N . Reformy*. 1745 2 3

Towarzystwo pod firmą

Fabryka obuwia w Krakowie
Stowarzyszenie zarej. z o graniczoną poręką, 

przeniesione zostało  na  u licę  
F lo ry a ń sk ą  N r. 2 5 ,  I .  p iętro .

1717 7 10

Sok malinowy
naturalny, najlepszej jak ości, po 
70 ct. za 1 klgr., poleca S k ł a d  
apteczuy przy ulicy Zwie­
rzynieckiej w Krakowie.

1675 15 20

Dla budujących
portal.

Szyba lustrzana, 300 cm.
wysoka, a 167 cm. s z e r o k a do 
sprzedania. Cena przystępna. 
W iadomość u p. Zajdzikowskiego 
w Krakowie przy ulicy św. Jana 
pod Nr. 17, parter. 1501 7 o

magazyn
pod firmą

JAM
n Mód I
rma 1660 6 10 I

i m a !
w Krakowie, ul Szewska II, I. p.,

poleca na sezon zimowy w wielkim 
wyborze i najświeższych fasonach 
kapelusze filcowe, aksamitne, to­
czki, kapotki. — M o d e le . (Kape­
lusze żałobne), pióra, wstążki, fa­
sony. —  Przyjmuje kapelusze do 
ubierania^ przerabiania, pióra do 
fryzowania. Ceny możliwie niskie.

O G O O O O O O O O I O O O O O G O O I O O O O C O O O O C ;

3 OGŁOSZENIA i
O  wszelkiego rodzaju O
©  do w s z y s t k i c h  dzienników na kuli ziemskiej przyjmuje i przesyła s z y b k o  i  s ta - O  
Q  r a n n i e  pod b a r d z o  p r z y s t ę p u e m i  w a r u n k a m i  firma w roku 1874 zało- A  
a  żona: ^ n n o n c e u - £ . \ p e d i t i o n  a

6 M. D U K R S  Nachf. ©
Q  ( M a s  A n g e n f e l d  & E m e r i c h  Ł e s s n e r )  $
© Wiedeń, X., Wollzelle S—8. ©
©  K o s z t o r y s y ,  oraz odpowiednio ułożone w z o r y  o g ł o s z e ń  wysyła jak najchętniej. O  
©  K a t a l o g i  d z i e n n i k ó w  z a  d a r m o .  2028 12 Q

<*I

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, ob iad y i  k o la -
cye czysto, zdrowo, smaczn:e i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

1306 35 o Jó z e f  B ie law sk i.

POMNIKI
z granitu, marmuru, terrakoty 
lub piaskowca — w wielkim 
wyborze —  sprzedaje bar­

dzo tanio

Kaden i Spółka
Zakład rzeźbiar. - kamieniarski 
i Skład materyałów budowlan,

Kraków, ul. Lubicz 7.
^  1520 19 20

Societe de produits hygieniques Słapler & Co. 
Wien, XVIII., Gentzg. 27.

Prnu/niU biegły w sPrawach sPad_ r  i a w i i i i t  kowych, potrzebny zaraz
do notaryatu w Dukli, który prosi o zgło­
szenia się z podaniem warunków.

1728 3 3

„IRIS“ 
najlepsze tutki cygaretowe

Towarzystwa w y r o b ó w  papierowych 
w Krakowie, ul. Bracka 5.

P r ó b k i d a rm o . 1739 3 10

uczęszczające do g i- 
m n a z y u m  lub in- 

j nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Borońskiej
1240 Kraków, ul. św. Jana 18. ‘ o

Drzewka owocowe
nagrodzone na wystawie w Krakowie 
1897 r. medalem srebrnym — poleca 
Z arząd  szk ó łek  J u l. bar Rrn* 
n lck iego  w P udliorcacli p. SI ry  j.
Cennik na żadanie darmo i opłatnie. 

I74i> 2 9

I

t Korong mody w r. 1897|98
P jest dobrze, p ra w d z iw ie  po an- 
|> gielsku zrobiona suknia jesienna 
|) z żakietem którą można jedynie' 
a, otrzymać w pracow ni su k ien  

i k o n fe k e jj  d a m sk ich

Franciszko Holuba
f  w Krakowie,
f  ul. Floryańską L. 6. I. p..
T  jako w pierw szym  w G alieyi 
v o d d zia le  an gielsk im  — za-

 ̂ szczycanym od dłuższego czasu 
)=> licznemi zamówieniami i ze wszy- 
L stkich slron za najlepszy w kraju 
- uznan\m
f  C eny stanow czo o p o łow ę  
f ’ niższe ud zagranicznych.

GORSETY B RU E SE LSE IE  I PARY SK IE  
fe N A S E I.A b Z IE  1602 3 4

4
4i
I
I
4
4
i
4
4
4
4
i
h

Zakopane
ul. Chałubińskiego, m i e s z k a ­
n i e  c i e p ł e  i  s ł o n e -  
c z n e  —  n a  z i m ą  d o  
w y n a j ę c i a .  W iadom ość: 
H e le n a  L an gerow a, w illa  „Ko­
da “ w Zak op an em . i 724 2 3

Antoniego Królikowskiego
( s y n a )  

K raków , ul. Grodzka 
Ł . 18, I . piętro,

świeżo zaopatrzony w towary f utrzane,  
poleca w wielkim wyborze gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych fasonów, 
rotundy, peleryny, garnitury, czapki mę­
skie i damskie, zarękawki do polowamnS 
i t. d. — Na składzie utrzymuje maWye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych.

1648 6 12

Pasta do zębów
b e z  m y d ł a .  1662 3 0 

N a j n o w s z y ,  n i e z r ó w n a n y
Środek do czyszczenia zębów

Tubka z patentowanem zamknięciem.

| S *  D o sta ć  m o żn a  w szęd zie . 'P B

Józef Goldman i Sp.
Fabryka

wyrobów betonowych i skład 
materyałów budowlanych

p rzen iesion e  zostały  z ul. Mikołajskiej 
L. 5 (b iu ro) i z ul. Zwierzynieckiej 31
( fa b ry k a )^  d n iem  1 p aźd ziern ik a  b. r. 
d o  rea ln ości w łasnej 1719 3 10

przy ulicy nowo otwartej 
nu niani Groble

Żołędzie do sadzenia
Quercus pedunc. oraz ąuercus sessilill., 
pochodzące ze Sławonii, z poręczeniem 
najwyższej siły kiełkowania — wysyła 
w każdej ilości najstarsza i najsłyn­
niejsza w tej gałęzi firma wywozowa
1744 2 6 K arol Plauer,

Sissek a, d. Siid- u. Staatsbahn.

PP. AMATOROM.

oraz kompletnego wykończania fo-
togra fi j , udziela pojedy nrzo i 
z b i o r o w o  u siebie 4\ domu 
jakoteż w domach prywatnych na 
godziny — rutynowany foto­
graf. (Może wyjechać także i na 
prowincyę na odnośne życzenie).

Również przyjmuje kli­
sze do retuszy.

Wiadomości udzieli Administra- 
cya „N. Reformy “ w Krakowie.

L I S T O W N A  N A U K A
Buchalteryi 

rachunkowości itd.
przez K a r o la  S tre lla , profes. 
umiejętności handl. w W ie d n iu , 

Bauernmarkt 9. ft46 4 8 
Listy próbni zadarmo i opłatnie.

15086136



6 Nr. 240. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Października 1807.

LEKCYJ TAŃCA
udzielają w domach prywatnych, pen 
syonatach i we własnem mieszkaniu 
P lac S zczep ań sk i 8 ,  I .  p iętro  

Karo lina W itkay i Syn  
1759 i io  ? W a ż n e !

D la  pp. S tud en tów  cen y zn lio n e

pracowitego, katolika , w wieku od lat 
25 do 35 , kawalera, z dobrą rutyn 
zawodową, któryby umiał samodzielnie 
prowadzić młyn i tartak wodny, poszu 
kuje się na stałą pensyę lub procent 
(Znajom ość mielenia owsa szczególnie 
pożądana) Zgłoszenia pisemne szcze 
gółowe składać w Administracyi „No 
wej R efo:m y“ pod 1764. 1764 1 4

Do L. 5 7 0 9 1 /9 7 . 1763

Ogloszeniejcytacyi.
Podaje się do powszechnej wia 

domości, iż celem dostarczuula 
robo i introligatorskich dla
Magistratu i biur pom ocniczych na 
przeciąg lat trzech, poczynając or 
dnia Igo stycznia 1898 r. do 3 Igo 
grudnia 1900 r., odbędzie sie dnia 
12 listopada 1 8 9 7  r. (w  pią 
tek) w Wydziale I. Magistratu, 
godzinie 12ej w po łu in ie , publi­
czna licytacya za pomocą ofer 
opieczętowanych.

W adyuin, a względrfte kaucya 
wynosi 50 złr. Na ofercie, którą 
należy marką stemplową na 50 ct. 
zaopatrzyć, winno się znajdować 
na zewnątrz poświadczenie Kasy 
m iejskiej, że wadyuin tamże zlo 
żono.

Ofertę ma licytujący własnorę­
cznie podpisać i wyrazić ,• że wa 
runki licytacyjne zna i że się zo­
bowiązuje zawsze ściśle do nich 
zastosować.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Wydziału 1. Ma­
gistratu w godzinach urzędowycdi 
od 1 Lej do 2ej po południu.

Magistrat stół. król. miasta Krakowa,
dnia 8 października 1897.

100 do 300 złr. miesięcznie
m ogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciw ie 
bez kapitału i fy z y k a , sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze- 
n ia : L u d w ik  O sterre ic lier , B u d a . 
peest, V III., Deutsehgasse 8. J709 1 10

3 0  d n i p róby . 
5 -le tn ia  p ise m n a  g w a r a n c ja .

U/ERTHEIMA
"  M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA .

U zm ne za znakomite niesprawiające hałasu
m aszyny do szycia dla gospodarstwa dom o­

wego i przemysłu.

Wysoko-ramienna ' I B .  e n  
maszyna domowa Zfr. wf’OU.
Każdą maszynę, która 
w czasie próby nie o- 
kaźe się odpowiednią, 
przyjmuje się napowrit 

be* tru d n o ści.

N ie mamy weale ajen 
tów, dlatego sprzedaje 
my najlepszy wyrób < 
połowę taniej od cer 

zw ykłych.
Ż ą d a ć  ce n n ik ó w  I w zorów

szy c ia . 1526 5 15
W ysyłka do wszystkich miejsc m onarchii.

Opakowanie darmo.
Dom  rozsyłhowy maszyn do szycia

L o u i s  S t r a u s s ,
Lieferant des K. K. Staatsbeamten-, 

Lehrnaus-Eisenbahn- ^ J b ea m ten A  ereines etc.

Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k.
J e d n o  z p ism  n ad ch od zą cy ch  

z p ośród  k ó ł  o d b io rcó w :
Cieszy m nie to bardzo, iż mogę Panu donieść, 

że żona moja jest zupełnie zadowolona z ma­
szyny do szycia  u Pana w przeszłym  m iesiącu 
nabytej M aszyna ta szyje doskonale i nie spra­
wia Żadnego chałasu, a nadto jest ona piękną a 
tanią Pańskie maszyny będę chętnie polecał po­
śród swych znajom ych. 1 2

Kaczanówka (G a licy  a i.
Herman Durst, kasyer.

ANASTAZY H0LIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
p o le ca :

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, zn a j- 
lepszyh fabyyk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W s z e lk ie  n ap ra w y  u sk u te czn ia m  

z je d n o r o c z n e m  p o ręcze n ie m .
Geny najprzystępniejsze.

Śolsłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty 1594 10 0

W  niedziele i  święta sklep zamknięty.

R i o r l n a  m a ł l r a  W d o w a ,  nie mając 
D I G U I I U  l l l u l K u ,  środ k ów  na wychow a
nie dzieci , pragnie 2 dziew czynki (jedna lat 8,
druga 9 ) i chłopczyka 4 lata mającego, oddać
na wychowanie, zrzekając się praw do nich. —
D l. Z w ie rz y n ie ck a  1 3 , m ie szk a n ie
J a n a  W a jd y . 1757 2 i

Zdolny p r a w n i k , p“:
kończonemi studyami budowniczem i— 
znajdzie od Igo listopada r. b. zajęcie 
w biurze kierownictwa budowy teatru. 
Zgłoszenie z podaniem warunków i o d ­
pisem świadectw przyjmuje p. Gorgo- 
lewski, radca oudowmctwa we Lwowie.

1757 2 2

£

x x x x x x x x x x x
Zakład

artystYCZDfl-fotograficzny
T. JABŁOŃSKIEGO

Kraków, ul. Franciszkańska
Mr. 4, 1674 5 10

przyjmuje wszelkie zamówienia 
naspecyalne, momentalne zdję 
cia dzieci. P la ty n o ty p le  oraz 
reprodukeye i powiększenia po 
dobizn każdej wielkości —  po O  

jQ|^^ardzo przystępnych c e n a c h ^ ™

01

| - ® § j | T l  M i M Z l A  || 

jowego Towarzystwa handlowego >
j  w Krakowie, Rynek głów ny Nr. 26, róg ul. Wi&lnej,
J  poleca w największym w yborze:

W s z e lk ą  b ielizn ę od n a jsk ro m n ie jsze j do n a jw y k w in tn ie j­
szej , b lu z k i, k o s ty u m y , s z la fr o k i , u a t in ć e s , su k n ie , 
p elery n k i jesienne i zimowe, oraz z a rzn tk i balowe.

U lateryaly  w ełn ia n e  na su k n ie  d a m sk ie  od 39 ct. za łokieć. 
D arch an y  b ia łe  o d  2 0  et. ło k ie ć , kolorowe od 23 ct. za łokieć. 
F la n e lk i  b aw ełn ian e w najświeższych deseniach.
K o łd r y  na w acie i  w ełn ie  od 5 złr za sztukę, także k o ce .
K a p y  n a  łó ż k a  i serw ety , garnitur od 9 złr. (x ) 1762 1 200 

Ą  8p in k i, szp ilk i do krawatów, sz e lk i, chu stk i je d w a b n e  na szyję.
J P a sk i d a m sk ie , ostatnie nowości, szale sznelow e i je d w a b n e .
J K ra w a ty  m ęsk ie  i d a m sk ie , oraz pierścienie do ty ch że .
^  P łó tn a  w łasn ej produ keyi i z najlepszych fabryk zagranicznych.
4  W yprawy ślubne gotowe i na zamówienia.
<  C e n y  z a o ł i ę o a j ą o o  n i s k i e .
^  Towarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
^  za 189G r. 7 % , jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na G0/b.
O y v y y y y y w w y ( v i w y y y w y y y y y v O

M A a A Z T N  P T J T E R

A. JACHUIiKIEOO
w K r a k o w ie  przy n i. G ro d z k ie j N r. 14 i 16

(założony w roku 1825), 1641 6 10
poleca w wielkim  wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracow nia p r z y jm ie  zam ów ienia, oraz wszelkie reparacye i uskutecznia 

takowe punktualnie po cenach umiarkowanych.
N a składzie utrzymuje m ateryały na wierzchy męskie i dam skie z pierwszych 

fabryk francuskich, angielskich i krajowych.
Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.
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K. Zieliński
m ech an ik  i op tyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 1163 70 0

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefony, gro- 

mozwody.

poleca
instrom eihiy m ie r n ic z e , 
lo rn e tk i te a tra ln e  i po* 
lo w e, o k u la r y , cw ik iery , 
eieploneierze pokojowe, lekar­
skie i do celów  chem icznych. — 
A p araty  e le k try c zn e  le ­
karskie, b a tery e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a ro m e try , ane*  

id y  i t p.
W szelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

otrzymuje się przez użycie K re m u  tw arzo­
w ego ,  zwanego ,.Gesiehtspomade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni p iegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc p łeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J . W iśn ie w sk ie g o  w K r a ­

k o w ie , ulica Stradom L. 7.
S ło ik  6 0  cen tów . 1433 17 0

Zarząd pasieki Antoniego Kraińskiego 
w Jezierzanach,

powiat B o r s z c z ó w ,  wysyła m iotły  
p itu c ow ocow e i tak porzeezniak, 
maliniak oraz wiśn:ak, w 5 - kilowych 
blaszankach, franco blaszanka i poczta, 
za cenę z łr . 3*10. 1727 3 3

Wysyła również m iód  p n B n j w 
5-kilowych blaszankach, franco poczta 
i blaszanka, za cenę złr . 3*20.

Nasz m agazyn jest już znany. 
W  miarę p ory , dla odmiany, 
W iosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma.
Jak w ięc cztery roku pory, 
Zurnalowe mainy w z ory ; 
Jakby ulał wszystko i:ż y , 
Bądź to frak i, bądź anglezy, 
M arynarki, paletoty,
W edle gustu i ochoty,
Strój poranny, spacerowy,
Na wizyty i balowy,
Jasne, ciem ne, nakrapiane, 
Różnorodne na odm ianę :

Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty , 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśm ienity — 
i jedwabną nicią  szyto, 
T anie, zgrabne, znakomite. 
F irm a ręczy gwarantuje,
Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 
W  sposób tani siebie z dziatwą 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pospiechem  wykonujem. 
W  im ię prawdy anons głosim  
O poparcie, względy, prosim

ft
Z M T A A A  L O K A L U . 1736 2 4

c/ragazyn r ę k a w l c z n i c z y

| Ludafiskiego w Krakowie, j
od wielu lat istniejący przy j lacu Dominikańskim, przeniesiony 

j został do Rynku gł. Jj. 29 (obok pałacu pod Baranami).
gdzie poleca s e nadal względom Szan. Publiczności. ^

Bracia Tl. l*covit«cli.
Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej

FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH

Od aawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
zbioru m ajowego amatorom tejże pcdei a b a n d e l .

W .  A D A M O W I C Z A !
■ w  B r o d a c h  nu pograniczu ros.jskiem  7 ’ 4 •> 0

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ........................................... l.M )
1 iunt „Melange de Moskau11 w oryg. opak , najlepszej 2.50
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem  opakowaniu . 3 50
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . l.tO
Znakom itej Kawy „Ceylon11 franco 5 k i l o ...................................9 .-.O

X
1«T
*
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W

12, Kraków, Rynek Nr. 12, parter. 571 23 26
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C. Lucka zdrowotny miód ziołowy.
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Najlepsze *  Same tylko pochwały
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Już kilka pokoleń doznało najświetniejszych skutków!
SlsutKi dowiedzione!

słyszałem  zawsze po zażyciu Pańskich wyrobów. —  B , d. 29 stycznia 1897 r.
W . E . ,  w łaściciel apteki.

O ryginał można przejrzeć każdej chw ili.

MsHElPl# p h n r n h p  n ł l i p n s  Składam Panu niniojstem  najszczersze podziękowanie za dobrodziejstwo,J*7 J  * ** U l l o  ą i f U U I d .  jakie mi w yśw iadczył miód z io łow y w mej chorobie. Już bowiem od kilku 
lat mam chorobę płucną, a przez Pański miód polepszyło mi się o tyle, że czuję się takim, jak każdy zdrowy człowiek. 
Kaszel i w ydzieliny ustąpiły prawie już zupełnie i mam też ju ż weale inną eerę, wogóle czuję się już zupełnie innym, 
niż. przed użyciem . W ilh e lm  B u liim a ii” ,

Chemnitz, Bliieherótrasse 2. przez adres W aw rzyńca Mullera.
N a i l p n C 7 V  ( ' ‘ l l ł p i f  Pański zdrowotny m iód ziołow y zastosowaliśmy w bardzo wielu razach z n a j 1 e p-
l ' “ J I O ł l ' ‘ » y  b l Y l l l t J K .  s 7. y ni s k u t k i e m  . . . Kto się p o z n a ł  n a  j e g o  w a r t o ś c i ,  nie może
inaczej postąpię, jak  tylko zawsze polecać go najusilniej.

Dem min, 21 września 18y5 r. K rieg, nauezymel i o jciec rodziny.
Pański miód ziołow y wraz z ziółkam i uw oln ił mię już przed .3 laty od choroby płucnej w ciągu
4 tygodni Tei zim y m iała m oja żona influenzę z. bardzo paskudnym kaszlem. W skutek tego spro­

wadziłem  2 flaszki m iodu i im iH żon a  po zażyciu  takowego ma się już lepiej.
M ittelgriindau, dnia 28 marca 1898 r. H e n r y k  M oim , 4. kowal.

S i l n y  k 9 Q 7 p |  i  r i n l p n l i u f f t ^ r i  U f  n i p r ę i s r h  P a ” sfeie środki domowe są lepsze od tych których
4 J I I I I j  K o 9 a v I I U U I C y i l W U O u l  W  U  C l  d l a u l l .  używałtm  p ierw ej, i ze skutku jestem nadzwyczaj
zadow olony. Komzewen, dnia 1 marea 1893 r. F ry d e ry k  Bogun.

Influenza.

Jedyny fabrykant o <3L roku 1840:

€. LICH w KOŁOBRZEGU.
Cena: 75 c t , 1 złr. 30 ct. i 2 złr. 60 ct.

Sposób użycia i składniki są podane przy każdej flaszce.
W K ra k o w ie : w aptece Wiktora Redyka. 288 6 6

t Antoni lJ ilczk icw icz  *
tap ice r i dekora to r t

w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 21,
ma na składzie gotow e m e b le , p o rty ery , p o k ry c ia  na m e b le , 1 

ceraty , ch o d n ik i i t. p. t
Podejmuje się tak w miejscu, jak i na prow incyi, wszelkich robót t -  

tapicerskich i dekoracyjnych , oraz tapetowania — ręcząc za gustowne Ó 
i sumienne wykonanie. i u o  16 16 ^

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  ^

ZMIANA LOKALU. IW ^ «

F. E l § E I B E B O E B
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35

Handel Towarów kolonial., Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze z im o w ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j : Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowrl:e. Z im o w ą  p o r ą : Dzi­
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie k u ra c y jn y m : Winogrona Voslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

NOWO OT W 1lRT.Il

Kawiarnia Centralna
w Krakowie, Rynek główny L. 12, I. piętro

(dom przechodni), 
elegancko i z komfortem urządzona —  poleca się 

łaskawym względom P. T. Publiczności.
Bilardy. Czytelnia obfita.

Usługa szybka i rzetelna.
1710 3 5 L. G-icłiner.

K T I I A M  LOKALU.
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34 

do domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 4 0  (naprzeciw teatru).
-

Singera maszyny do szycia
Wystawa Stuttgart 1896 

złoty medal.
zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 
pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró­
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa dom o­
wego. oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać u a jo zd o h n le j-  
s z e  h a fty  Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup S in gera  m aszyn , 
oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odm aczone 
na wszvl ki ch wystawach, świadczą nąjlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże.

Rszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz w zorow e urządzfgj 
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących fil j 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 31 0

Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal.

W
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B i l i

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej g. Neidiinger), Kraków, ulicH Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F l U e :  Tarnów, ul. Krakowska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy!

E. Bredt i Ska
w  6 1 1 ,1  n i l

między Stanisławowem a Kołomyją.

Fabryka maszyn, kotłów parów, i aparatów 
miedzianych, odlewarnia żelaza.

F a b r y k a  p a r k i e t ó w  i d e s z c z u ł e k  dębo wyc h .  
Zatrudnia 400 robotników krajowców.

Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi kr»>owego przemysłu,
jako to dla

Rafineryj nafty, głębok ich  wion-cń i kopalnictwa n a ftow ego, tartaków p arow ych , gorzelń roln!
ezych fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów  parowych , transin isjj . pomp, maszyn i narzę*
dzi rolniczych.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:

Słupy z żelaza la n e g o , slupy pod rynny, żelazne kute konstrukeye, rury odehodow e, zapocf 
kanałowe, żelazne schody, tory k o le jow e , wózki k o le jow e , składy k ó ł , w yciągi ezyli w indy d°

budowy.
Odlewy w żelazie i metalu podłu g w łasnych i nadesłanych m odeli.

Pierwszorzędne refereneye i najlep. świadectwa w ybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycyi

Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
t e n y  m i n a r k o w a a e . 1061 5 5 - '

Z Drukarni Związkowej w Krąkewie. Papier z iabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. (> r łn n w iip G z ia .lr r v  r z a d f l l  d r u k a r n i  A  S z T i n w a k l .


